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Protest Ameryki przeciw antysemityzmowi w Kiemczech

Mwotaiife s m  Wmmrn i  Serwa
wstępem tło likwidacji stosunków gospodarczych między obu państwami

WASZYNGTON, 15. 11. Urzędowo do­
noszą, że am basador am erykański w Ber 
linie odwołany został do W aszyngtonu. 
Według niepotwierdzonych pogłosek, pre 

ęydont Roosevelt ma z ł o ż y ć  
oświadczenie w sprawie Żydów niemiec­
kich. Urzędowo zaprzeczają pogłoskom, 
jakoby odwołanie am basadora am erykan 
skiego z Berlina miało ty ć  wstępem do 
zerwania stosunków dyplomatycznych 
niemmeko - am erykańskich, W każdym 

razie pobyt am basadora W ilsona w Sta­
nach Zjednoczonych przedłuży się, je­
żeli ostatnie zarządzenia antyżydowskie 
w Niemczech nie będą złagodzone.

BERLIN, 15. U. W berlińskich kołach 
dyplomatycznych wskazują, że nagłe od­
wołanie am basadora amerykańskiego do 
[Waszyngtonu jest wstępem do dalszych 
pociągnięć rządu amerykańskiego, które 
pójdą w kierunku systematycznego likwi 
iłowania stosunków ekonomicznych mię­
dzy Stanam i Zjednoczonymi a Rzeszą.

Zaznaczają, że dalsze oziębienie sto­
sunków amerykańsko - niemieckich staje 
się dla rządu amerykańskiego konieczno, 
ścią, w ynikającą z wzrostu niepepułarno 
feei metod postępowania Trzeciej Rzeszy 
wśród ludności am erykańskiej. Ambasa­
dor Wilson opuszcza Berlin ju tro  i u d a­
je się do H aw ru skąd na pokładzie pa­
rowca „M anhatten“ odjedzie do Nowego 
Jorku.

Anglia i Stany Zjednoczone
POROZUMIEJĄ H Ę  W SPRAWIE 

ŻYDOWSKIEJ
LONDYN, 15. 11. W angielskich kolach 

dyplomatycznych uważają jako prawdo­
podobną wymianą zdań na temat sprawy 
żydowskiej między iządem  angielskim i 
rządem Stanów Zjednoczonych. Obydwa 
rządy są jednakowo zainteresowane lo­
sem Żydów - ofiar ostatnich dekretów 
niemieckich i omówią tę sprawę wspólnie

AMERYKA OBURZONA.
NOWY JORK, 15. 11. Wielu am ery k iń  

skich polityków  wypow iada się ostro na te-

Tam zabaw a jes t prawdziwa 
Gdzie od Styki Tyskie piwa

NegriPola
BERLIN, 15. 11. W  prasie iiojawTy 

sit; ostatnio wiadomości, donoszące o a- 
resztowaniu Poli Negri przez władze me 
mieckie za niewłaściwą krytykę ustroju 
narodowo - socjalistycznego i osadzeniu 
je j w obozie koncentracyjnym.

Ja k  się okazuje, Pola Negri jest w 
Berlinie, pozostaje w swym mieszkaniu 
i stanowczo zaprzecza pogłoskom prasy 
zagranicznej, stwierdzając, że nie miała 
najm niejszej przykrości ze strony władz 
niemieckich, bo też nie dała do nich 
jakiegokolwiek powodu.

Zdaniem jej pogłoski te są puszczana 
prawdopodobnie przez konkurencję, któ­
ra  clioc jej w ten sposób zaszkodzić.

m at zarządzeń antyżydowskich w Niemczech 
Ryły prezydent Hoover, b. gubernator Lan 
(ton, fc. gubernator Nowego Jorku Sm ith, pro 
k u ra to r Devey i min. spraw  wewnętrzny :h 
Ickes wygłosili przemówienia radiowe, zw-ró 
cone przeciw prześladowaniu żydów w Ni cm 
czecli.

Ickes oświadczył, że mówi jako człowiek 
prywatny, a nie jako  członek gabinetu.

] IU M ANIT A RNE STA X O WISRO 
WŁADZ POLSKICH.

WARSZAWA, 15. 11. Ugrupowania polity 
czne i gospodarcze żydów w Polsce, z łą-io

ne w- „Narodowym  Bloku Żydowskim ‘, wy 
siały telegram  do oiganizacyj żydowskich 
całym świecie, stw ierdzający, że władze poi 
skie zajęły stanowisko hum anitarne i żyeń i 
we wobec uchodźców *z Niemiec, lecz ood 
kreślają konieczność natychm iastow ej akcji 
pomocy ze strony żydów całego świata.

Żydzi za wszelką ceną chcą wydostać sią z Niemiec
PARYŻ, 15. 11. z  Metzu donoszą, że o.i 

czasu podjęcia w  Niemczech system ajycz i- j 
akcji represyjnej,
tysiące żydów  z różnych okolic Rzeszy zbić 
rają się na odludnych odcinkach granicy 
francusko-niem iecM ej, usiłując przedostać 

się do Francji.
W różnych okolicach w ykrył- b.mrle n a ­

dziemne, w ykonane pod granicą francos :o- 
niemiecką, z których niektóre dochodzą :to 
150 m etrów  długości. Przez te tunele usiłuią  
żydzi wraz z rodzinami przedostać się na 'e 
rytorium  francuskie.

W zmocnione francuskie straże granicz.te 
przyłapały ju ż  kilkaset rodzin żydow skich, 
które w  większości w ypadków  odesłano z po 
w iotcm  do Xiemiec.

Około 150 osobom zezwolono pozostać 
we Francji. Liczba tych, k tórym  udało nią 
przedostać pod osłoną nocy, nie jest znam , 
etą przypuszczalnie wynosi kilkaset osób.

Szwajcaria interweniuje u rządu Rzeszy
BERLIN, 15. 11. D epartam ent polityczny 

federacji szwajcarskiej śledzi z uwagą wy ii 
ki dem arches, poczynionych u władz Rz.is :y 
przez poselstwo i konsulat Szwajcarii na 
rzecz obywateli szwajcarskich, dotkniętych 
przez ostatnie represje antyżydowskie. Inter

ChrsaścijańsKi
S k ład  Materiałów Włókienniczych

W Ł A D Y S Ł A W  B O R O W I E C K I
SO SN O W IE C , UL 3-CJO MA J A  Jfl, T EL . 63047.

Poleca- Na sezon jesienno - zimowy]?38 — 39 r . wielki wybór najm od­
niejszych materiałów bielskich, na ubrania, kostiumy, palta jesienne 
i zimowe, damskie i męskie, wełny 1 jedwabie na suknie, oraz m ateriały 

na płaszcze i mundurki szkolne.
Ceny stałe.   Obsługa fachowa.
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wencje te zakończyły się wypuszczeniem na 
wolność aresztow anych żydów szwajcarskich 
Szwajcaria będzie się również dom agała od 
rządu niemieckiego odszkodowania za straty , 
jakie ponieśli żydzi szwajcarscy w Niemczach

Otwarcie sarkofagów  na W awelu
KRAKÓW, 15. U . —  Prow adzone obecnie 

prace nad renow acją kryp ty  św. L eonarda na 
W awelu, wymagały m. in. rozm ontowania 
poszczególnych sarkofagów. M. in. o n eg ia j 
otw arto sarkofag króla Michała K orybuta i 
królowej Marysieńki, a wczoraj króla Jar.a 
111 Sobieskiego.

D okonane to zostało kom isyjnie w obecno 
ści ks. m etropolity Sapiehy, rek tora Szyszko 
Bohusza, konserw atora wojewódzkiego inż, 
łre te ra  i członków K apituły krakow skiej.

 0O0----------

5000 Karpatorusinew walczy przeciw Czechom
Krwawe bitwy partyzantów z wojskiem

BUDAPESZT, 15. 11. —  T error czeski na 
Rusi w yw ołuje zbrojną sam oobronę iniejsio 
wej ludności. K arpalo - Rusini zepchnięci Jo 
roli pariasów-, w yzyskiwanych przez Czech jw 
chwycili za broń.

W kilkunastu  miejscowościach doszło 
wczoraj do krw aw ych starć między wojskiem 
czeskim a ludnością, k tóra czynnie przeciw­
staw ia się próbom  bezpraw nych rek wizy iji.

W  czasie walk wojska wprowadziły do akcji 
karab iny  maszynowe i tanki. Są zabici i 
lann i.

Na czeskiej Rusi Zakarpackiej dział tją 
już liczne oddziały partj-zanckie, złożone z 
5.000 powstańców.

W ładze czeskie ogłosiły przez radio, iż 
za każdego oddanego w  ręce żandarmerii lub 
w ojska powstańca płacą nagrodę w  w ysoko

Flandin spoliczkowany
podczas składania wieńca

PARYŻ, 15. 11. TAT. Obrady kongresu 
partii byłego prem iera Flandina t. zw. 
Alianee Democratięue zakończyły się w 
poniedziałek uroczystą m a n ife s ta c ją  
członków kongresu nad grobem nieznane 
go żołmciza. M anifestacja ta została za 
mącona przykrym  incydentem, mianowi­
cie do F landina. który wraz z członkami 
zarządu zbliżał się do grobu N ieznanego 
Żołnierza, aby złożyć w- im ieniu stronnic 
twa wieniec, podszedł jakiś przechodzeń

i społiczkował go.
J a k  się okazało, przechodniem tym 

był młody prawicowy adwokat paryski, 
który oświadczył po incydencie, że nie 
mógł się powstrzymać od takiego zarea­
gowania przeciwko b. ministrowi spraw 
zagranicznych z czasów reekupacji Na­
drenii, ponieważ uważa składanie wicu ta. 
przez F landm a na grobie Nieznanego 
Żołnierza za profanację tego grobu.

ści 3.000 koron.
Ludność karpato ruska coraz bardziej < z/nt 

nie w ystępuje przeciw- czeskim urzędnikom  i 
czeskim nauczycielom. IV H uszt wczoraj w 
godzinach wieczorowych oddział partyzan 
tów  dokonał zbrojnego napadu  na budy a rk  
w którym  mieści się kom enda policji. Nap id 
ten został odparty. 11-tu powstańców- ]•« 
legło.

Rozgoryczenie ludności wobec Czechów  
jest ogromne. Cały kra/ jest przepełniony w oj 
skiem  oraz uchodźcami z m iejscowości, za 
jętych  przez Węgry. Zostali oni silą w yr na 
ni z rodzinnych stron i przerzuceni przes 
żandarm ów na czeską Ruś.

Los tych ludzi jest tragiczny. Przyniosą 
w i uchodźcy w liczbie około 50 tysięcy lit-? 
pią głód, nie m ają gdzie mieszkać. Wł.i-Jze 
czeskie zainstalowały prowizoryczne schroni 
ska w- wagonach na bocznicach kolejowycd. 
Liczba tych wagonów- jest jednak tak  nikła 
iż zaledw-ie drobna część uchodźców może w 
nich znaleźć pomieszczenie. Tysiące łudzi o 
bozuje pod goły m  niebem. Brak jest śro d k ' » 
żywnościowych, zaczynają się szerzyć choro 
by epidemiczne.
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N csru sz .& n ie  j a d  naęga z  zaB »aw viązan  H a s z k a r d a tu

bolesną niespodzianką dla Watykanu
Nowy konflikt faszyzmu z kościołem

CITTA DEL VATICANO, 15. 11. PAT. 
..Osservatore, P.—uauo“ zajmuje stano wi-iko 
\v«i*,e<r niedawnego dekretu włoskiej rady 
ministrów, wprowadzającego z,;kaz zawiera 
nia małżeństw między Włochami rasy a ryj 
skiej a osobami innych ras oraz pozbawia,ą 
ccgo małżeństwa takie skutków prawa oyw;l 
nego. „Osservatore Romano’1 przypomina po 
stanowienia Konkordatu Laterańskiego, kló 
ry w art. 34 głosi:

„Państwo w łoskie przyznaje sakram ent o 
w i m ałżeństwa, ujętem u przez katolickie pia  
wo kanoniczne, sku tk i prawa cyw ilnego".

„Osservatore Romano", wychodząc z zało 
żenią, że kościół jest powszechny, zauwał.i, 
iż rasa nigdy nie była powodem dyskrymim 
> ji wśród wiernych Kościoła katolickiego.

Równocześnie jednak Kościół w trosce o 
oddalenie od wiernych niebezpieczeństw, ja 
kie pociągnąć może za sobą małżeństwo, za 
wierane z osobami,nie wyznającymi religii śa  
tolickiej, ustanowił oddawna t. z w. przesiko

Tłum chciał zlinczsw ić
BESTIALSKIEGO RZEŹN1KA

.W łaściciel j a t y  przy ul. Żelaznej w 
W arszaw ie 28-letm H en ry k  W ą ż y k  m iał 
p rzy jac ió łką  20 le tn ią  Jadw igą Taezuską. 
O statn io  pom iędzy p a rą  przy jació ł docho 
(lziło do częstych aw an tu r i po jednej 
z nich Faezuska  pobita  przez przy jacie  
la  uciekła od niego.

P o  k ilkudniow ym  pobycie w domu ro 
idziców Faezuska  >v tow arzystw ie b ra ta  
p rzyszła  uo ja tk i Ti ężyka, aby  zawiado 

* niić bo> że zryw a z nim  ostatecznie i u- 
pom nieć si<; o zw iot pieniędzy pożyczo 
nyeh rzeżnikowi.

Na widok Paeżiiskiej, stcjący  za la  ’ą 
Wężyk p o rw ał wielki nóż rzcżaicki i  cło 
padłszy dó P . zada? je j dwa eiosy w 

rzuch.
Ciężko ra n n a  zdołała jeszcze wybiec 

z ja tk i i na u licy  zem dlała z upływ u krw i 
Z aalarm ow any  przez przechodniów le­
karz- pogotow ia przew iózł ją  w stan ie  b. 
ciężkim do szpitala

Tym czasem  na ulicy zebrał cię olbrzy­
mi tłum , k<óry usiłow ał dokonać saruosą 
du nad W ężykiem. Tier ni Policjanci, z tru  
dom w yrw ali poważnie pobitego rzeźni ha 
z rą k  tłum u. Węży k a  osadzono w 
areszcie

a.i- -fól -ęwi---;.' 'j-yA r-:'-’':.',. ’ V-'•

m n  C z e k a ls k i
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dy kanoniczne. Jedna z nich np. nie poz-.vaia 
na małżeństwo katolików z osobami uie-
ochrzczonymi (Żydzi, poganie). Dekret vJo 
skiej rady ministrów z dnia 10 bm. zabrania 
małżeństw pomiędzy Włochami rasy aryj 
skiej a osobami innych ras, nie dopuszczając 
żadnych wyjątków.

To też sprzeczność ustaw y w łoskiej z 
praw em  kanonicznym  jest — zdaniem  pisma  
— wyraźna.

Kościół gotów w granicach prawa boskie 
go odradzić swoim synom zawierania mł 
Jfżstw  jroi-p-u-i. uucśle tzeuiern octo-astwa 
i gotów jest popierać wysiłki władz św.e-

zmierzające do tego bardzo godnegockich, 
celu,

Z kolei „Osservatore Romano" ubolewa 
nad ukazaniem się dekretu włoskiego. W pra 
wdzie dekret — konkluduje dziennik — mo 
że dotknąć tylko parę dziesiątków mał­
żeństw, zawieranych co roku na terenie kró 
lestwa Włoch, wprawdzie wszystkie nue 
małżeństwa w liczbie z górą 300 tysięcy bę­
dą miały skutki prawa cywilnego, jednako 
woź ten pocieszający fakt nie może złago 
dzić bolesnej niespodzianki, jaką jest dla Ko 
ścioła naruszenie jednego z zobowiązań km  
kordatu.

Sytuacja w Palest
znów staje się groźna

JER O ZO LIM A , 15. 11. PA T. P o  sto­
sunkow o spokojnym  tygodni u ubiegłym  
tydzień bieżący rozpoczął się now ym i 
krw aw ym i incydentam i na te ry to riu m  
P alestyny . W  Jerozolim ie pow stańcy a- 
rabscy  usiłow ali dokonać zam achu na  
życie F ahm i Naszasibiz-, b ra tan k a  p rzy ­
wódcy p a rtii um iarkow anej.

W  H aifie  A rabow ie ostrzelali au tobus 
ran iąc  w nim trzech Żydów. Z salarm ow a j 
na  strza łam i policja p rzyby ła  na m iejsce < 
i otoczyła dom, z. którego padły  strza ły , |

J a k  się okazało, zabarykadow ało  się tam  
5-eiu powstańców. TV czasie w alk i z po 
lic ją  dwuck z nich  zginęło, je  le n  został 
wzięty do niewoli, a dwuck zdołało zbiec 

Również w H arfie  k ilkom a «t rżałam  i 
rew olw erow ym i zabito  studen ta  - Żyda 
W  Gazie pow stańcy zabili pewnego A- 
raba. W  G alilei w czasie waJki póm ięd y 
oddziałem wojskowymi, a pow stańcam i 
zginęło 3-ch powstańców. R eszta walczą 
cyok tam  A rabów  m usiała się wycofać i 
przekroczyć granicę.

Śmiertelna walka policjanta
ze złodziejem

,W Rodatyczaeh k 0ło G iódka Jag ie ll. 
rozegrała  się śm ierte lna w alka posterun 
kowego z
groźnym włamywaczem kasowym, Józe­

fem Podgórskim, zaw. we Lwowie,
poszukiw anym  przez władze śledcze za 
rożne w łam ania  i kradzieże w Małopolsoe 
W schodniej.

Podgórski, ppj y trzy m an y  w foWarży 
stw ie kobiety, p rzyznał się na  posterunku  
polic ji że jest den tyczny z poszukiw anym  
Po przesłuchaniu  =knto go w ■ ka jdany  
i pozostawiono pod dozorem posterunku 
wego W itw ickiego.

P o  chwili, gdy W ltw icki odwrócił się 
włam ywacz

zarzucił mu na szyję kajdany i począł 
fio dusić

Posterunkow y dobył rew olw eru i strze 
,l i ł ,  z ran ił się jednak  sam  w nogę. Czując 
że słabnie, w obronie w łasnej przyłożył 
lu fę  rew olw eru do skroni Podgórskiego 
i strzelił,

nabijając go na miejscu.
Podgórski ścigany był in, inn. za doko­

nan ie  w październiku br, w łam anie do 
spółdzielni inw alidów  w U strzykach Doi 
nyeh, gdzie sk rad ł 2.100 zł.

W telegraficznym
skrócie

ZATOPIENIE TRZECH OKRĘTÓW. 
JAPOiSSKICH

K antonu  donoszą, ze podjęta  w s tio  
lio K antonu próba nowego desantu w ojsk 
japońskich  skończyła 6ię nif-powodzen-em 
!rzy #»-ręty japońskie, m ające każdy na  
pokłcftzic ponad tysiąc żołnierzy, zosta ły  
zatopione celnym  ogniem baterii chm  
skicli. ;
SOW IECKIE SAMOCHODY CIĘŻARO­

W E DLA HOLANDII.
Pouiięnzy im porteram i holenderskim i 

a  Z-S.R.K. toczą się p e rtrak tac je  w sp ra  
wie dostaw  samochodów ciężarowych dla 
H olandii. P róbne jazay  w okresie 4-ty-go 
dniow ym  dokonane zostaną z wozem o 
nośności 12 ton. TV razio, gdyby te pró 
by dały  dodatnie w yniki, udzielone zost* 
uą większe zam ówienia. (Kabel)

CHARAKTERYSTYCZNY WYROK
W Rzeszy zabronione są zabiegi wywo 

łu jące sztuczne poronienia. Od przew rotu 
narodow o . socjalistycznego p a rag ra f  ten 
stosow any je s t bardzo surowo i tezwzglą 
dnie.

Tern bardziej in te resu jący  je s t w yrok 
jednego z sądów niem ieckich, uniew inm  
jący  żydówkę, k tó ra  k ilkak ro tn ie  podda 
ła  się tem u zabiegowi. Sąd um otyw ow ał 
w yrok tom, że narodow y socjalizm  zain 
toresow any je s t jedyn ie  w u trzym aniu  
i ochronie ra sy  germ ańskiej, n ie zaś rasy  
żydowskiej, 1
ZMNIEJSZONA ILOŚĆ MINISTERSTW. 

W CZECHACH
N a posiedzeniu czeskiej R ady m inL  

strów  postanow iono m. in. zm niejszenie 
liczby resortów  m in isteria lnych  rządu 
praskiego z 14 do T2 Zm niejszenie reso ł 
tów n astąp i przez połączenie m in isterstw  
kom unikacji i poczty oraz m :n is ferstw  
onieki społecznej z m inisterstw em  zdro. 
w ia.

 oOo-----

Tajemnicza marderstwe
PRZY OGNISKU

,\V lesie pod w sią B ujw iuy ,pow. św ij 
ciański-ego, znaleziono na polu zwłoki ko 
b ie ty  z p rzecięt-m  gardłem , okr.ite  
płaszczem, chustką, i białem przeście­
radłem .

O podal tliło  się ognisko, cbok którego 
s ta ła  n iedop ita  ŁuTłŁa wódki...

N a m iejsce zbrodni udali się z W ilia  
wywiadowcy, celcrn w ykryc ia  sprawców 
m ordu i u sta len ia  osoby ofiary .

Skradzione dusze
PawleśC sensacyjna

1C6)
Była godzina 6-ta wieczorem, czas, 

w którym zmieniały sję dyżury pra­
cowników j oficerów - chemików za­
trudnionych w instytucje. Przywitaw­
szy porucznika, profesor Bock odpri- 
wadził go wzrokiem aż na skręt kory­
tarza j wzruszywszy ramionami, opu­
ścił gmach instytutu.

A porucznik udał się do pokoju dy­
żurnego, odebrał od kolegi dyżur i po­
żegnawszy go, został sam w izbie. 
Usjadł ciężko przy stole j wsparłszy 
głowę na dłoniach, zadumał się. f .ut­
nie-, wyglądał on dzisiaj jak człow iek 
chory, albo bardzo sfatygowany. Czuł, 
że coś sję z nim dzieje, że jakieś nie­
widzialne nici oplątały go i trzymają 
na uwięzi tak, iż nie był w stanie sa­
modzielnie ani myśleć, ani wykonać 
najmniejszego gestu.

— Co się ze mną stało? — wyszep­
tał i powstał.

Mjał wrażenie, że znajduje się jak­
by poza własną osobowością, albo też 
jakoby jego wola kierowana była 
przez jakieś zewnętrzne siły i rozkazy 
osoby drugiej.

Chodząc wolnymi krokami po po­
koju dyżurnym, przypominał sobie 
zwolna to wszystko, co zdarzyło się z 
nim przed dwoma zaledwie dniami. 
A więc: spotkanie z Miszkunasem, 
starym znajomym i jego przyjacielem. 
Prawda, szumieli i bawili się prawie 
noc całą. Następnego dnia spotkaj zno 
wu przypadkowo w kawiarni Miszku- 
uasa w towarzystwie młodziutkiej pa­
nienki, którą przyjaciel sprezentował 
mu jako swoją kuzynkę z Elbląga 
Weber z miejsca zapalił się do tego 
młodego dziewczątka o skromnym wy­
glądzie, ale świeżego, jak co tylko roz 
kwitły pąk róży.

Z kawiarni udali się do nocnego lo­
kalu, gdzie Miszkunas przyjmował go 
bardzo gościnnie. Pili rozmaite wina, 
tak, że porucznik rano czuł się nieco 
zaprószonym i wrócił do swego miesz­
kania już prawie w dzień.

— Czyżby to wypite wino jeszcze 
ze mnie nie wyparowało? — zastano­
wił się w pewnej chwili.

Ale to nie wydało mu się być słus.z 
nym wytłumaczeniem. Prawda, alko­
holikiem nie był, głowę na ogół miał

twardą i nie prędko się upijaj. -Niejed 
nokrotnie przed tym więcej wypijał, 
ale nigdy nie miał takiego „katim  
jamom" jak dzisiaj.
^  Na biurku zadźwięczał telefon. We­
ber podszedł do niego i ujął słuchawkę

Rozległy się dźwięki muzyki, a j . 
lym dal się słyszeć głos Mjszkunasa.

— To ty, Fryderyku? Jaka szkoda, 
że nie możesz joryjść do nas — jest 
bardzo wesoło i kuzynka moja przy­
krzy sobie bez twego towarzystwa.

— Niestety, przyjacielu — służba.
Po sekundzie rozległ się znowu

głos drugi, głos przyjaciela Miszk t- 
nasa, którego Weber by) nie dawno 
poznał.

— Zapraszamy pana do siebie - 
mówił Barjamp. — Jeśli może pan bez 
szkody dla służby i swej kariery wy 
ręczyć się kimś drugim, zrób nam t, 
przyjemność i przybywaj natychmiast

— Niestety, przyjaciele, nie mogę 
- odrzekł Weber, ale jednocześnie pr-

czuł w sobie ogromną chęć uczynienia 
zadość tym wezwaniom. Zwłaszcza po 
ostatnich słowach Barłampa wola .jego 
jakby została sparaliżowana i doznał 
dziwnej słabości, której nie doświad­
czał nigdy przedtem.

Odłożył słuchawkę i stanąwszy nad 
biurkiem w pozycji zadumanej, zda­
wał się myślami wędrować do wesołe­
go lokalu, gdzie bawili się jego zna­
jomi. Marysia, owa kuzynka Miszku- 
uasa, zdawała się stać tuż przy nim 
i uśmiechając się do niego powabnie 
i zalotnie kusiła go i przyzywała.

Potem znowu stało się coś innego, 
z czego Weber zupełnie nie zdawał 
sobie sprawy. Oto poczuł, że ktoś la- 
leki i niewidzialny nakazuje mu zo.jśó 
do podziemi, gdzie osadzono profesora 
Kolankę za karę odmawiania pracy w 
laboratorium nad wytworzeniem dzie- 
dzilii. Prawda, dyżurny oficer w ciąga 
swoich sześciu godzin służby miał ob j- 
wiązek trzykrotnie zwiedzać ubikacje, 
w których przebywał profesor, ula 
przecież porucznik dopiero za dwie ro 
dżiny powinien tam był zejść. Mimo 
woli spojrzał na zegarek i mechanicz­
nie podszedł do wieszaka, wziął czap­
kę i wyszedł.

Ruszył długimi korytarzami i klat 
kami schodowymi, Idąc jak w śnio 
somnabulicznym i zdawać się mogło, 
że^człowiek ten śpi. Równocześnie w 
mózgu jego świdrowało wciąż jedna 
zdanie z uporem i siłą, której zwal­
czyć nie mógj.

— Masz zabrać profesora i wy pro 
wadzić z poza mury instytutu.

To imperatywne zdanie było tak 
przekonywujące i posiadało taką siłę, 
że porucznik Weber nie był w stanjo 
oprzeć się temu nakazowi. Jedyne, < i 
odczuwał, to jakby tysiące nici, która 
go oplatały, krępując jego mózg i sła­
bość taką, jakby naprawdę był bardzo 
chorym. Idąc, przecierał nieustannie 
cezy i twarz dłonią, jakby z nich opę­
dzał niewidoczną zasłonę, która je 
osłaniała, ale wysiłki jego wciąż były 
daremne.

d. c. ii.
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Droga powrotna
,W ciągu najbliższych tygodni — 

ściślej: do 10 grudnia b. r. — jak już 
j isaliśm y — muszą wszyscy zgłosić do 
Banku Polskiego swe mienie, posiada­
ne zagranicą oraz swe należności od 
zagranicy. A  więc przechowywane z a ­
granicą złoto i banknoty, papiery pro­
centowe i należności z rozmaitych ty­
tułów, jak należności hipotecznych, u 
dzielonych kredytów, należności z pa­
tentów czy licencji, należności w for­
mie rent, emerytur, ubezpieczeń itd.

A le nie tylko osobom tym przypa­
da obowiązek zgłoszenia tego mienia 
posiadanego zagranicą, Mają one ofia 
rować Bankowa Polskiemu dc skupu 
banknoty zagraniczne, złoto, papiery 
wartościowe, mają zltc:ć Bankowi Pol 
sinemu zainkasowanje rozmaitych na- 
należności od zagranicy

Zarządzeń.o to ma bardzo poważne 
znaczenie dla naszego życia gosuodai- 
czego.

\SV  dwu formach próbowały kapi­
tały polskie wydos.ftć się poza obręb 
naszego życia gospodarczego i w y łą ­
czyć się z wewnętrznych obrotów. Po 
pierwsze: przez „pończochy", „sienni­
ki" i inne schowki. Po wtóre, przez 
ucieczkę zagranicę.

f f l ,  pierwszej formie Kapitały spo­
czywają nieużytecznie, w drug.-j for­
mie krążą, ale z pożytkiem dla — za ­
granicy.

Każda, złotówka (czy jej równowar 
tość wT formie złota, papieru wartościo 
wego, zysku z hipoteki na domu czy 
ziemi zagranicznej, zysku z kr--dylów, 
udzielanych obcym itd.) zagranicą krą 
ży, ale na korzyść najbogatszych 
państw... Bo gdzie nasi renticrzy czy 
kapitaliści lokują swe pieniądze? 
iWłaśnie w najzasobniejszych pań­
stwach: w Anglij, Ameryce, Szw aj­
carii itd. Jakież to. paradoksalne .cja 
wisko! Odczuwamy w kraju olbrzymi 
brak kapitałów. Kasz rozwój gospo­
darczy posiada z tej właśnie przyczy­
ny zbyt powolne tempo. By zdobyć 
kapitały na przywóz niezbędnych su 
rowców musimy sprzedawać zagrani­
cy za bezcen nasz węgiel, cukier, drze­
wo, zboże itd. A  tu widzimy, że setki 
milionów polskich złotych — w postaci 
funtów, dolarów, franków, papierów  
wartościowych itd. — są ulokowane 
zagranicą i tam bogacą ludzi, tam  
wzmagają obroty gospodarcze.

Ba, co więcej, tam, zagranicą, ie 
setki milionów polskich złotych przy­
noszą bardzo nikłe dochody. Bo prze­
cież stopa procentowa w tych boga­
tych państwach jest nikła, minimalna. 
Podczas gdy u nas jest stosunku vo 
banko wysoka i dochód z kapitału o 
wiele większy niż zagranicą. Jednym  
słowem: wielkie, setki milionów w y­
noszące, kapitały polskie bądź spoczy­
wają w zagranicznych „safesach“ ban 
kowyck, bądź też pracują i krążą, L* 
na korzyść obcych przedsiębiorstw go­
spodarczych.

Otóż te kapitały muszą wrócić do 
Polski, muszą wejść w nasz obrót w e­
wnętrzny.

Długotrwałą falę odpływu naszych 
kapitałów zagranicę musieliśmy w 
kwietniu 1936 zahamować przez regla­
mentację i ograniczenia dewizowe. 
Jednak te setki milionów, które juz 
odpłynęły i  które utkwiły zagranicą 
muszą obecnie odbyć drogę powrotu* 
do kraju.

Po etapie pierwszym musi przyjść następny
Zagadnienie Rusi Podkarpackie} czeka na ostateczne rozwiązanie

.Wojska węgierskie w dniu IB b. m. u- 
końezyły zajmowanie terytoriów przygna 
nych Węgrom arbitrażem wiedeńskim. 
Wszędzie witane byty z radością i entuz 
jazmem a w Użhorodzie, stolicy Rusi Pod  
karpackiej, zarówno w chwili wkraczania 
wojsk, jak i w kitka dni później w czasie 
defilady wojskowej odbyły się manife 
stacje ludności na rzecz przyłączenia do 
W ęgier całej Rusi Podkarpackiej i na 
rzecz wspólnej granicy polsko-węgier­
skie'!.

Nu  zdjęciu — 6. m in iste r r/ą d u  K urpa 
toruskiego Foncik  w raz z członkam i 
swej g w ard ii w kw aterze ru cn u  karpd to  
ruskiego w U żhorodzie.

Pierw szy etap rozwiązania zagadnie­
nia Rusi Podkarpackiej został więc za­
kończony. Obecnie stoi jednak przed ca 
lą ludnością północnej części Rusi, która 
pozostała przy Checbo-Słowacji, tragiez 
ne pytanie: co dalej?

Gnębiona i prześladowana przez żan­
darmów czskich i skazana niemal na 
śmierć głodową , ludność karpatoruska 
zaczyna się burzyć. Starcia z żandarma 
mi i urzędnikami czeskimi są coraz 
częstsze,, a jednocześnie coraz wyraźniej 
w- pozostałej przy Czacho-Słowacji części 
Rusi m anifestuje się wola powrotu do 
Węgier. R. minister rządu karpatoruskie 
go dr. Brodija, min. Fc-ceik wyraźnie 
ośw iadczy! przed kilku dniami, że 75 proc. 
ludności karpatoruskiej jest za połączę 
niem z W ęgram i Delegacje kilkuset 
gmin północnej Kusi złożyły petycje na 
ręce prezydium węgierskiej rady narodo 
wej wr Użhorodzie, w których żądają 
związku z W ęgrami. Setki uciekinierów- 
przekracza codzennie świeżo wytyczoną 
granicę, oddając się pod opiekę władz wę 
gierskich. Kuś Podkarpacka staje się 
płonącym ogniskiem  niepokoju i zamętu 
Integralne rozstrzygnięcie tego zagadnie 
nia jest cora-z wyraźniej koniecznością 
także z punktu w idzenia ogolnego poko 
ju w środkowej Eurepie.

W skazaliśmy już na. wyraźnie mam 
stowaną wolę ludności karpatoruskiej. 
Popierana ona jest w tyni dążeniu przez 
dość licznie osiadłą em igrację karpato 
ruską wr Stanach Zjednoczonych Amery­
ki Północnej. W ostatnich dniach r/ąd  
polski trzykrotnie otrzym ał telegramy 
od karpa tom skich organizacji emi- 
granckicb, w których proszą one Polskę  
o paraoe w realizacji postulatu przyłącze

Na szpaltach pism
Następstwa gospodarki frontu ludowego

„Kurier Czerwony1* om awia likwidację 
Frontu Ludowego we Francji i program no­
w ego ministra skarbu Reynaud, przew i.lujj- 
cy w zm ożoną produkcję i pracę. „Karier
Czerw-ony11 pisze:

„Zn demagogię ,,frontu Indowego , k tóry  
lekkom yśln ie  szastał pieniędzm i pań s tw ow y­
mi, zapłacą Francuzi n o w ym i p o d a t k i ' ni, 
które będą ty m  bardziej dotk l iw e, że je d n i -  
cześnie w szys tko  podrożeje  w obec  w prow a­
dzenia zw iększon ych  poda tkó w  od spozyc.a.

P oważne obciążenia nałożone na naród  
francuski są w yn ik iem  specyficznie francu-

— g*— syiilTg ii i i i i  WBTW BgB£3ESV2HB$®EF

skiego k ryzysu  finansowego. Są one jed  . ik  
pouczające dla w szys tk ich .

D ow odzą  przede  w szys tk im , i e  za a k s p ’- 
ry m en ty  „frontów  lu dow ych 1', organizowa­
n ych  p rzez  kom unis tów , m asy  pracujące dro  
go muszą płacić.

R eform y francuskie d ow odzą  tak ie ,  że 
ź ród łem  d obroby tu  i potęgi m oże  być  ty lko  
w zm o ż o n y  w ys i łek  całego narodu. Jeśli bo­
gata Francja musi zakasać rękaw y i wziąć  
się do  pracy, to t y m  bardziej muszą podw oić  
sw e w ys i łk i  narody, k tórych  bogactwem ue 
są kapita ły ,  lecz praca".

Na froncie politycznym
POGŁOSKI O U STĄ PIEN IU  FREZ  

KOWALSKIEGO.
Ag. „Eelio1’ podaje: Ostatnio zoów po 

jaw iły się pogłoski o zamierzonym usta 
pieniu prezesa Stronnictwa Narodom cg'0 
p. Kowalskiego. Jako powód podaje się 
nieporozumienia wyborcze przy spra 
wach samorządowych. Prawdopodobnie 
jednak i tym razem dojdzie do „komPi° 
misuF.

KIM SĄ I KIM BYLI W YBIERANI 
SENAT OKOWIE.

Spośród 64 wybieranych przez kolegia 
senatorów największą grupę stanowią, po 
dobnie jak w poprzednim Senacie, urzęd 
nłcy i oficerowie. Jest ich obecnie 15 (w 
Senacie poprzednim — 18), a m ia n o w ic ie  
ministrów 1 (2), ministrów pełnomocnych 
1 (ft), urzędników 5 (4) sędziów 2 W , ofice

To będzie zrealizowane. Zatrudnie­
nie tych kapitałów w  Polsce jest po­
ważnym krokiem do dalszego ożywie­
nia naszego życia gospodarczego — 
w tym też charakterze spotkać uę 
musi z pełnym uznaniem i zrozumie­
niem.

R. S.

rów służby czynne] O (2), oficerów w st. 
sp. 5 (7), notariuszy 1 (1). 1'bylo zatem 
m inistrów, oficerów służby czynnej i w 
stanie spoczynku. Przybył jeden urzędnik 
więcej oraz wszedł 1 poseł pełnomocny 
oraz 2 sędziów, którzy nie byli reprezeuto 
w ani wr poprzednim senacie. Notariusze 
bez zmian.

Druga grupa to rolnicy 14 (18). Jeśli 
ich mniej i nastąpiło znaczne przesunie 
eie na rzecz drobnego rolułetwa Obecnie 
ziem ian jest 5, a było 12, drobnych rolni 
ków jest !*, a było 4-ch.

Trzecia grupa nauczycielska też spadła 
z 9 do 7. Zmniejszyła się ilość profeso 
rów szkół wyższych z 5 dc 3: bez zmian 
pozostało po 1-ym dyrektorze gimnazjum  
inspektorze szkolnym. Przybyło po 1 eme 
cytowanym  kierowniku szkoły i 1 nau 
czycielu. Nie mają swego reprezentanta 
kuratoria, gdyż nie wszedł, jak to m iało 
m iejsce w poprzednim Senacie, ani jeden 
w izytator, ani emeryt, kurator.

W olne zawody zwiększyły swoją repre 
zentację •» 9 do 1!; adwokatów jest 4 było 
5, lekarzy 4 (4); przybyło inżynierów  
2 i jeden przedsiębiorca budowlany. Ksią 
ża bez zmian; po 2 senatorów. Dziennika 
rze zwiększyli stan posiadania z 2 do 4 
Również wzrosła liczba prezydentów i 
burmistrzy z 1 do 2

Kupcy bez zmian po 2. Przybyło po 1

nia całej Kusi Podkarpackiej do W ęgief 
i  odpowiadają się za wspólną granica 
między Polską a Węgrami.

W ola ludności karpatoruskiej nie by 
ła brana pod uwagę w r. ISIS ani 1921, 
kiedy rozstrzygano sprawę granic eze- 
eho - słowackich i węgierskich. „Gazeta 
Polska’1 przypomniała ostatnio, że * 

faktu tego zdawali sobie wówczas sprawę 
mężowie stanu zwycięskiej koalicji i przy 
pomniała tekst listu p. Milleranda, póź­
niejszego prezydenta Republiki Francu­
skiej, a wówczas przewodniczącego Rady 
Najwyższej mocarstw koalicji do lir. 

Apponyi, przewodniczącego delegacji 
węgierskiej do rokowań pokojowych. Z 
oficjalnego listu p. M illeranda wynika  

jasno, źe nie uważano ówczesnych decyzji 
w sprawie Rusi Podkarpackiej za 
niezmienne i chciano pozostawić Iudnoścj 
możność wypowiedzenia się w przyszło 
ści o swych losach. P . M'llerami pisał: 
„Mocarstwa Sprzymierzone i Stowarzy­
szone uważają, że traktat podpisany 
przez nic z Czecho-Słowacją daje ludno­
ści autonomicznej piow-ineji ruskiej śr» 
dek do publicznego ujawnienia jej ży­
czeń Mocarstwa nie .omieszkają przykła 
dać jak największej wagi do życzeń, ja­
kie ta ludność mogłaby wyrazić w p rij  
szłości. Pakt Ligi Narodow daje pouadte 
każdemu człowiekowi Rady Ligi prawo 
do zwrócenia uwagi sygnatariuszy trakta 
tu, zawartego dnia 18 września 1919 roku 
w Saint - Germain en Laye między 
Głównymi Mocarstwami Sprzymierza 
nymi i Stowarzyszonymi, a państwem  
Czesko - Słowackim, na każdą kwestię, 
odnoszącą się do Kusi, a zasługującą n» 
zbadanie11-.

-Tak wiadomo, Czesi zobowiązań a- 
dzielenia Rusi Podkarpackiej autonom ii 

nie dotrzymali, podobnie jak to  miało 
miejsce w stosunku do Slow aków.Ludność 
karpatornska nie otrzymała więe prawa 
wypowiedzenia się o swoim losie. Tym  
bardziej więc to piaw-o należy jej si-ft 
obecnie, kiedy upadla pierwotna koncep 
cja państwa czecbo - słowackiego i kie 
dy część południowa Rusi wróciła do Wę 
gier.

Nie wiemy, jak się potoczą najbliższe 
wypadki. Pewne jest jednak, że sprawa 
Rusi Podkarpackiej jest obecnie aktual 
na bardziej niż kiedykolwiek. Zdaje się 
rozumieć to nawet rząd W ołoszyna, k a 
leg o  członek Baczyński bawił ostatnio  

nieoficjalnie w Budapeszcie, Rozstrzygnij 
eie całkowite sprawy Rusi Podkarpackiej 
przyjść musi. Po etapie pierwszym musi 
przyjść jako nieuchronna konieczność 

etap następny w postaci przyłączenia ca 
lej Rusi Podkarpackiej do Węgier.

Reprodukujemy podobiznę nownm.rane- 
go po śmierci Kemala Ataturka Prezy­
denta Republiki Tureckiej gen. Ismet 

Lionu.

prezesie Izby Przem ysłowo H andlowe! 
dyrektorze Izby Przem - Handl. i rze 
mieślniku. U było całkowicie, reprezeuto 
wanyeh poprzednio: po 1 przemysłowcu, 
działaczu społecznym i spółdzielcy.

Liczba robotników spadła z 2 do i  
Liczba kobiet podniosła się o 1. Jss* 
obecnie 3 senatorkł, w tym  1 działaczka 
społeczna i 2 bez podania zawodu.
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f Widzi przyszłość każdego
c z ł o w i e k a

Kto nie może osobiście f f /  
odwiedzić aslrotoga-ctiiromantę'
W. Pyffellb, nadeśle: imię,r  
datę urodzenia swoją lub osó 
zainteresowanych i 95  g r . 

w znaczkach pocztowych.
Po nadesłaniu otrzyma pocztą 
wypisaną analizę-horosKop swego życia.

Osobiście p rz y jm u je  
od i2-e| do 2-ej i od 5 ej do 8-ej wiecz. 
Adres: W a r s z a w a .  B e d n a r s k a  17
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w szystkie przyszłe mgła osłania, <V % 7 

Do tej wiedzy wejścia wzbranią.
A Wtcłtw Pylfello m a moc właśni®

Przyszłe ciem ne okreśłi jaśnie.

m asło
< « * T Mł a j a

Czyi znajdziesz ceS lepszego

M#p. Z w t t f x k u  
M I& c z a r s B t ie ą /o

I P r o p i c m y

Poprawić warunki pracy!
Zarządzenie, które musi wejść w życie

W dzienniku urzędowym ministerstwa o- 
ftieki społecznej ukazał się niezmiernie waż­
ny okólnik ministra, polecający inspektorom 
pracy wzmocnienie nadzoru nad zakładami 
pracy w zakresie poprawy warunków higie­
nicznych. Okólnik podkreśla, źe w związku 
z poprawą sytuacji gospodarczej, można o- 
becnie przeprowadzać planową akcję w 1'j 
dziedzinie i zwraca uwagę, że wprowadzane 
Urządzenia higieniczne winny być trwałe i 
solidne.

P lanow a  ta akc ja  w in n a  objąć spraw?  
p izes tro n n o śc i i czys to śc i pom ieszczeń , na ' 
ży tego  ośw ietlen ia  na tura lnego  i sz tucznego , 
ogrzew ania  i p rzew ie trzen ia , oraz specja l­
nych , a n ie zb ęd n ych  w  k a ż d y m  zakładzie  
pracy urządzeń  h ig ien icznych , ja k : u m y w a l­
nie, sza tn ie , kąp ie le , jada ln ie  itp . W  a kc ji ie i 
n ie  m ogą też być pom in ię te  w ym agane  przez  
u staw ę  oddzie lne  urządzenia  d la  kob ie t: szat­
n ie i u m yw a ln ie  tam , gdzie  p ra cu je  p o ra d  
5 k o b ie t, ką p ie le  i ż ło b k i d la  n iem o w lą t w  
zak ładach , za tru d n ia ją cych  po n a d  100 ko b ie t

Niezbędności akcji tej nie trzeba chyba 
tiikom już dziś tłumaczyć, jasnym bowiem 
jest, że robotnik musi mieć możność umycia 
się przed jedzeniem i po pracy, właściwego 
przechowania ubrania, dobrego odpoczynku 
i spożycia posiłku w jadalni fabrycznej, wy­
kąpania się po pracy, zwłaszcza w tych fab­
rykach, gdzie warunki techniczne pracy są 
szczególnie niehigieniczne. Wszystkie te wa­
runki są niezbędne zarówno z punktu widze­
nia zdrowia robotnika, jak i wydajności m i­
ry , oraz podnoszenia poziomu jego kult ary, 
o co każde państwo nowoczesne musi bać 
bezwzględnie.

O grom nie w a żn e  są ró w n ież  urządzen ia  
d la  ko b ie t, k tó re  w in n y  m ieć  m o żn o ść  p rze ­
brania  się i u m y c ie  oddzie ln ie  od  m ężc zy zn , 
u m ieszczen ia  dziec i w  ż ło b k u , podczas :w : j  
p ia c y  w  fa b ryce , aby  nie pozostaw iać  je , ja k

200.000 kg. tranu
D L A  N A JU B O Ż S Z Y C H  D Z IE C I  

I  M Ł O D Z IE Ż Y

i\VL czasie najtiizszym  zostanie rozpo 
częta na terenie całej Eolski akcja maso 
wego rozdawnictwa tranu  dla n a ju to ż  
gzych dzieci i młodzieży, {rozdawnictwem 
tranu  zajm ą się lokalne komitety poma 
cy dzieciom według planu, ustalonego 
przez M inisterstwo Opieki. Łpoleczncj, 
które zgromadziło na ten cel prócz 
własnych środków fundusze ZUS, Fundu 
szu P racy  i td. Ogółem kom itety otrzy 
m ają do rozdzielenia około 30 tysięcy kg 
tranu . Obok akcji komitetów również 
Ubezpiecz ni n i Społeczne zajmą się w 
miesiącach zimowych 'rozdawnictwem 
tranu  między dzieci słabowite, pozostają 
ce pod opieką ub-ezpieezalni. Na ten cel 
przeznaczono ok. ISO tysięcy kg. tranu  
przy czym rozdawnictwo traktow ane hę 
dzie zarówno leczniczo jak  i profilaktyoz 
uie.
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O / i o r a
W róblewski H enryk składa w adm i­

n istrac ji zł. 3 (trzy) na bezrobotnych.

to się d ziś n ieraz zdarza , bez ża d n e j o p iek i 
w  dom u .

Niestety, dotychczas stan higieny w fab­
rykach w Polsce nie jest zadawałniająey. 
Choć mamy już fabryki, urządzone zupełne 
nowocześnie, w wielu starych zakładach pra­
cy warunki są dotychczas fatalne, a niestecy, 
nieraz i nowobudujące się fabryki nie uwzghj 
dniają dostatecznie w planach swych wszy­
stkich niezbędnych urządzeń higienicznych, 
tłumacząc się potem niemożnością ich dobu­
dowy. Bardzo częste jest również zjawisko, 
że buduje się mała fabryka, przeznaczona l a 
niewielką liczbę robotników, dla których do­
syć jest przestrzeni, światła i powietrza, top 
niowo jednak rozszerza ona produkcję, wpy­
chając coraz więcej robotników’ do tych a- 
ruycli pomieszczeń, które stają się w ych 
warunkach zupełnie nieodpowiednie. Ostat­
nie zarządzenie ministra opieki •społecznej 
winno wpłynąć na zaostrzenie kontroli u- 
spekcji pracy pod tym względem.

A le o kó ln ik  m in is tra  porusza  jeszcze  jed ­
no  n iezm iern ie  w ażne  zagadnienie z  zakresu  
h ig ieny  i zd row ia  ro b o tn ikó w . Z w raca  m ia­
now icie  uw agę na n a dm ierne  przeciążanie  
ro b o tn ikó w  w  w ie lu  zak ładach  pracy .

Sprawa ta staje się coraz ostrzejszą w 
obecnych czasach, wobec stale wprowadzanej 
racjonalizacji pracy, która zamiast uspraw­
niać techniczne warunki pracy i w ten ,po-

sób zwiększać jej wydajność, upraszcza cale 
zagadnienie, podnosząc wydajność pracy po 
prostu w drodze większego obciążania rob <1- 
I'-ika. Na tym tle powstaje coraz więcej za­
targów, szczególnie w przemyśle włókienni­
czym, przy czym często przemysł nasz po­
wołuje się na zagranicę, dowodząc, że tain 
robotnik obsługuje większą ilość maszyn. 
Przy porównaniach tych nie bierze się jed­
nak pod uwagę, że najczęściej jest to zwią­
zane z lepszą techniką produkcji, lepszymi 
ogólnymi warunkami higienicznymi, ułatwia 
jącymi wysiłek przy pracy i często z Iepssy- 
mi zarobkami, pozwalającymi na lepsze od­
żywianie się.

In sp ekc ja  p racy  od szeregu ju ż  lat in te­
resu je  się ty m i spraw am i, szczególnie w  za­
kresie  p ra cy  kob ie t. K on tro la  je d n a k  w y s iłk u  
p rzy  pracy  jes t bardzo trudna .

W związku jednak z ostatnim zarząrze- 
niem ministra należy sądzić, źe przeprowa­
dzona będzie systematyczna i planowa akcja 
w tym zakresie, która z pewnością przyczy n 
się do podniesienia zdrowia i sił dużej liczby 
robotników, nadmiernie dziś przeciążonych 
pracą.

Miejmy też nadzieję, że te bardzo ważne 
i celowe zarządzenia nie pozostaną na pa­
pierze, ale będą naprawdę wprowadzone 
w życie.

J. M.

Dar dla najuboższej dziatwy
w dniu lwięta Niepodległości

Powiatowy komitet pomocy dzieciom i 
młodzieży w Olkuszu przeznaczył z okazji 
Święta Niepodległości dla najuboższej dziul 
wy w pow. olkuskim: 200 par obuwia i 300 
szt. ciepłej bielizny. Ponad to około 200 
dzieci zaopatrzony w podręczniki szkolne.

Dary te rozdano dzieciom w Olkuszu, 
Sławkowie, Bolesławiu, Pilicy, Ogrodzień.M, 
Rabsztynie, Kidowie, Wolbromiu, Sułoszowie 
Jangrocie i Żarnowcu.

*  *  «

Na ciepłą bieliznę staraniem akcji Katod

ckiej w Ogrodzieńcu, w dniu Święta Niepodle 
głości odbyła się zbiórka uliczna, która 
przyniosła zysku zł. 145. Miejscowy pro­
boszcz, ks. dr. Podkopał pieniądze te przezua 
czył na kupno ciepłej bielizny dla najbiedniej 
szych dzieci w Ogrodzieńcu.

•  *  *

W dniu Święta Niepodległości, zarząd gm* 
ny Ogrodzieniec wydał bezpłatnie ciepły 
obiad dla wszystkich organizacyj umuniuco 
wanycli, biorących udział w uroczystości.

Nie będzie nowelizacji ustawy
w sprawie cen artykułów rolniczych

Niektóre koła gospodarcze wystąpiły Jo ■ u 
czynników miarodajnych z żądaniem prze- I li 
prowadzenia nowelizacji części przepisów u 
stawy z du. 5 sierpnia 1938 r. o środkach fi 
nansowych na popieranie gospodarczo uza 
sadnionego kształtowania cen artykułów roi 
niczycli.

Jak nas obecnie informują z miarodajne 
go źródła, do nowelizacji wspomnianej usta 
wy nie dojdzie, a to z tego powodu, że po 
dwumiesięcznym działaniu tejże ustawy Izby 
Skarbowe nie wysunęły ze swych obserwicji 
żadnych wniosków, które by usprawiedliwia 
ly dokonanie nowelizacji. Kilka spraw drób 
niejszego znaczenia może być załatwionych 
odpowiednimi rozporządzeniami ministerial­

nymi, bez konieczności uciekania się do nowe 
lizacji całej ustawy drogą ustawodawczą.

S#©  swatek#
Nad krajem  przewalają się od czasu 

do caasu rozmaite falc. Naprzykład fala 
konfiskat prasowych, która znalazła ©- 
cho w interwencjach dziennikarzy a  p. 
Prem iera.

Ostatnio — jak się dowiadujemy — 
lwowskie „Słowo Narodowe44 przesiało 
do prem iera Składkowskiego depeszę, w 
której skarży się, że skonfiskowano im 
w yjątek z ,,Króla Ducha*4 Juliusza Sło­
wackiego. a mianowicie 39 i 4D oktawę 
pierwszego rapsoda.

Przypadkowo mamy w pomięci te en­
due strofy:
„Życie dźwięczało w każdej strunie ducha — 
Moc słychać było w każdym moim kroku; 
i.hoć—być na takiej drodze—lepiej w trunief 
Choć—z myślą taką — lepiej z włócznią w

boku!
Prędzej, czy później —deszcz piorunów lun.t 
Na orła, który słońce miał na oku...
Na mnie—żórawia, z wyciągniętą szyją 
W przyszłość — pioruny Boże jeszcze biją ., 
Ale przeze mnie ta ojczyzna wzrosła — 
Nazwiska nawet przeze mnie dostała;
I pchnięciem mego skrwawionego wiosła 
Dotychczas idzie: Polska — na ból — skała. . 
Fala ją druga nieraz z drogi zniosła,
I duch jej święty poszedł w kwiaty ciała 
Bezwonne, martwe; lecz, com ja wycisnął 
Pod krwią — tem zawsze zwyciężył, gdy

błysnął!—“■
Co się tu mogło nie podobać pana 

cenzorowi? Może ta  fala, k tóra Polskę 
„nieraz % drogi zniosła?44 Może tego 
„deszczu piorunów4 uląkł się pan eenzorf

W  każdym razie Słowacki jakby prze­
czul swoją wieszczą intuicją, że będą go 
kiedyś konfiskować, bo w tym samym 
rapsodzie tak  się pociesza;
„Nie bój się liro — bo śmierć nie jest męką 
Ani się lękaj cielesnego zbója!...
Nie bój się moja m aleńka lirenko,
Nie bój się. siostro — nie bój, córka moja**,

wim,
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ą ł a f n S S t u
R A U L  KOCZALSKI PliZED  

M IK R O F O N E M

.Wykonawcą, dzisiejszego koncertu cha 
piwowskiego o ffodz. 21 kęd/io znakomity, 
p ian ista polski, Eaul .Koczalski, k tóry  
chwilowo bawi w Polsce. Światowej sła 
wy pianista polski przebywa stale zagra 
nieą, koncertują z ogromnym Po wodze 
niem na wszystkich wielkich estradach 
świata. Kocralski jest uczniem Mikulie- 
go, który uczył się u Chop.iia. A rtysta  
rozpoczął swą karm ię artystyczną w wie 
ku bardzo młodym na początku naszege 
stulecia Radiosłuchacze usłyszą go d i*  
jako wykonawcę (iw uch polonezów i sza 
ściu mazurków Chopina.

L i i  KRA TLI? A W POLSCE 
ODRODZONEJ

Dziś ogodz. 21.33 nadana będzie jedna 
z audycji l i t e r a c k u z w i ą z a n a  z 20 - la 
ciem Niepodległości p. t. „L iteratura w 
Polsce Odrodzonej* . Jest to p ió ra  ujęcia 
lite ra tu ry  wolnego narodu swobodnej 
20-letniego rozwoju naszej literatury , 
od cenzury zaborcy, J a k ;e są ecoł?y tej 
epoki, jakie lim© rozwojowe dadzą sie 
dzisiaj uchwycrćJ W  czasie wieczoru -a 
di owego trzej pisarce: krytyk — prof.
Ju lian  Krzyżanowski, poafa staiszego p> 
bolenia — Milaszewski i przedstawiciel 
młodej lite ra tu ry  — W,  .'Wohnout, oruó 
wią ten ciekawy temat.

Mmmmmm zcrlicrî ci
.W lokalu przy ul. Limanowskiego nr. 1 

siedzibie Strounietwa Narodowego odby­
w ała się zabawa taneczna, zorganizowana 
przez Narodową Organizację Kobiet.

Nad ranem pomiędzy dwema uczestni 
kam i zabawy, a mianowicie Józefem Pl« 
bankiem, członkiem Stronnictwa Narodo­

wego, a M arianem Ormańezykiem wyni 
kła ostra kłótnia, która zamieniła się w 
krw awą bojkę. Plehanek doby! noża i 
przebił nim Ormańczyka, którego P° n- 
dzieleniu pierwszej pomocy pozostawio­
no na kuracji w domu, zaś wojownicze­
go Plebanka policja aresztowała.



Serwisy do obiadu, białej I czar od najtańszych da najt/sis!^, naj- 
now szych tesoriOw i deseni. Duży wybór Bśpągs&taił&ĘMj w różnych gatunkach. Nakrycia s to -  
l c v e ,  naczynia i wszelkie artykufy kuchenne! Talerze, szKlanki, spodki i t. p zaoawlu dziecinne
C eny stale i niskie §Lp &  |  "1P1IJS g^a ■ » — w   
Cbsiuga solidna p o le c a  O  a ML i  i w « P 8  Sisnawisc, ul. 19, tsl. 69JHJ,

60.000 zł na Fundusz Obrony NJ£2S2*s
z ło ż y ły —reda zarządzająca T-wa Akt. „Huta Backowa" I rada nadzorcza gwarectwa „Hr, Renard*

przyłączając slą do obywatelskiego czynu swego personelu
Z okazji 20-letniej rocznicy odbudowy 

Polski Niepodległej i Zjednoczonej oraz n y 
przyłączyć się do obywatelskiego czynu swe 
go personelu,
Rada Zarządzająca Towarzystwa Akcyjnego 
Zakładów Hutniczych „Huta Bankowa“ i Ra 
da Nadzorcza Gwarectwa „Hrabia Ren u d "  
złożyły na Fundusz Obrony Narodowej lary 
w sumie zł. 40.000 i zł. 20.000.

Dary te zostały wręczone Panu Ministro 
wi Przemysłu i Handlu przez p. Roberta 
Huet — Prezesa Rady Zarządzającej i p 
Antoniego Riesenkampfa i Władysława Żu­
kowskiego — Członków Rady.

Z powyższej kw oty przeznaczono zł. 
10.000 na budowę statku „Olza".

Jednocześnie Pan Minister Przemysłu i 
Handlu przyjął pp. Samuela Dupanloup ►— 
Dyrektora Generalnego Gwarectwa, Lud./ika 
Pirszla — Dyrektora Administracyjnego, .)ó 
zefa Zajączkowskiego — kierownika rucha 
kopalni, Franciszka Pyzikowskiego — nad- 
sztygara, Bronisława Góreckiego i Bolesław 
Czarneckiego — urzędników oraz Stanisława 
Niewiadomskiego, Jana Kubisę, Jana Cichego

Z Zguwlerciig

5 tygodni aresztu
ZA LŻENIE NARODU POLSKIEGO.

P rzed  Sądem Okręgowym w Sosnow­
cu urzędu jącym  na  sesji wyjazdowe^ w 
Z aw ierciu  s tan ą ł onegdaj 80-letnj W in­
cen ty  D oehnal, obyw atel czechosłowacki 
zam. w Z aw ierciu  oskarżony o lżeuie na 
rodu polskiego.

P o  rozpa trzen iu  spraw y i p rzesłucha 
niu  p a ru  świadków D ochnal skazany zo­
s ta ł na  5 tygodni aresztu.

(z) NABOŻENSIW O ŻAŁOBNE. .Wczo 
ra j  o godz. 8 ran o  w kościele p a ra f ia l­
nym  odpraw ione zostało nabożeństw o ża 
łobne za spokoj du&zy H en ry k a  Sienkie­

w icza, w ielkiego p isa rza  i pierwszego 
prezesa F o lsk ie j M acierzy Szkolnej. AV, 
nabożeństw ie w zięły udzia ł szkoły, za­
rząd i członkowie PM S.

(z) GROZI ZABÓJSTWEM Z aw ier­
c iańsk i k o m isa ria t po lic ji p rzy ją ł one­
g d a j dość sensacy jne zam eldow anie, a 
m ianow icie: znany w Z aw ierc iu  rad n y  
m iejsk i p. P io tr  K otela, zam ieszkały  p rzy  
u l. Szerokiej n r. 8 złożył zam eldow anie 
z k tórego w ynika, że p. ,Tau Łakota, o- 
byw atel z B lanow ic odgraża m u zabój­
stwem . N ieprzy jem ną tą  sp raw ą zajęła 
się policja.

(z) ZJAZD SEKRETARZY GMIN­
NYCH. O negdaj w sa li w ydziału pow ia­
towego w Z aw ierc ia  odbył się zjazd se 
k re ta rz y  gm innych , z,wołany z urzędu 
przez przew odniczącego wydziału pow ia­
towego. Podczas ol rad  omówiono b. wie 
ie ak tua lnych  spraw , dotyczących sam o­
rządu gm innego,

(z) SIEK IERĄ P O R A N IŁ  PRZECIW ­
NIKA. Pom iędzy P ic  trem  Jan tosem , zam 
w Z aw ierciu  przy ul. P o lre j n r. 8, a Bo­
lesław em  Siew nikiem  w yn ik ła  onegdaj 
gw ałtow na k łó tn ia , podczas klóreS obaj 
przeciw nicy obrzucili się stekiem  obelg. 
Siew nik  chw ycił siekacz i zadał nim  p a ­
rę ciosów Ja n  losowi. Zaw iadom ona o 
tym  po lic ja  wszczęła przeciw ko Siew ni, 
kow i dochodzenie.

NASZE DZIECI.
— Mamo, jestem  tw oim  skarbem , 

P raw da?
— Tak, Juleczku.
— Pożycz m i dwie korony ua rachunek

*wego skarbu .

górników i Szymona Bacę — st. dozory;, . ozej personel Towarzystwa Akcyjnego Za kła 
którzy wręczyli mu w imieniu per son da  dów Hutniczych „Huta Bankowa11 przerażę
Gwarectwa „Hrabia Renard" sumę zł. 101,00 władzom wojskowym liydroplan na p o tr a w  

W  dniu 27 listopada w Dąbrowie Górni- i armii.

W przystępie szału
przeb'ł brata nożem

Do szpitala w Czeladzi zgłosił się p. jyf. 
W ojtasik z przebitym dwukrotnie ramieniem 
prosząc lekarza o opatrunek.

P. Wojtasik mieszka ze swym bratem, 
który cierpi na rozstrój nerwowy. Chory od 
pewnego czasu zachowywał się dość spokój

nie i nie był groźny dla otoczenia.
Onegdaj w przystępie szału uderzył lwu 

krotnie swego brata nożem, przebijając mu 
ramię.

Chorego oddano do miejskiego domu i/o 
lacyjnego.

& —M e jr ś C B M 8 a€ g n ś,s /\r o y«
S e s n o w ! ® a ,  u i. 3 - s o  &S»ja m,

Tel. 61-aoj 62-735 Podziemia 62-791.

Z dniem 16 listopada 1938 y.mjana programu artystycznego! 
SIOSTRY KWIATKOWSKIE

D Z IU N IA  GARDANÓWNA
OKONIS - WOŁKOW 

NOWY POPISOWY NUMER
AKROBATYCZNI) - HUMORYSTYCZNY. 

tW nowo - otwartej luksusowej KAWIARNI gra BR. PASTER.

Wiadomości bieżące
Środa

16
Listopad

Dziś: Edmunda 
Jutra: Salomei 
Wschód słońca: 6,53 
Zachód słońca: 3,45

Dyżury ap tek  w Sosnowcu
Dziś dyżury nocna pełnią następujące 

apteki!
H. Rogowskiego, ul. Małachowskiego 17 
-W. Dawiskibowej, ul. Piłsudskiego 18 
G. Kupferbluma, ul, Nowopogońska 25

Teatr miejski w Setnowsu
Dziś o godz. 20.30 T e a tr  M iejski g ra  w 

Strzem ieszycach w sa li k in a  „Paw ’1 cie­
sząca się w ielkim  powodzeniem  św ietną 
komedię J . D evala  „S ubre tka1*. B ilety 
wcześniej do nabycia  w księgarn i p. B a­
g ińsk iej.

U u tro  o godz. 20.50 T ea tr  M iejski g ra  
w sali K lubu  n a  N iem cach doskonałą 
kom edię J . D evala „Subretka". Czysty do 
chód przeznaczony dla najb iedniejszych  
dzieci na  ciepłą odzież.

OPERETKA ,,ODROBINA MIŁOŚCI’* 
W SOSNOWCU.

W  pią tek  .18 bra. o godz.. 20 30 wystąpi 
w Teatrze M iejskim  doskonały zespól 
T ea tru  M alickiej w uroczej kom edii m u­
zycznej A schera „O drobina miłości**. N a 
czele zespołu w ystąp ią; św ietna gwiazda 
In a  B enita , tan ce rk a  opery  chicagow­
skiej i w odew ilistka L unie Nesterówna, 
f ila r  operetki w iedeńskiej i w arszaw skiej 
W ojciech Ruszkow ski oraz u lubiony  a- 
m an t film ow y W łodzim ierz Łoziński. - -  
B ile ty  wcześniej do nabycia  w firm ie W . 
Czechowski, ul. 3-go M aja £

-  ODZNACZENIE. P an  j a n  Bielicz, 
a r ty s ta  T ea tru  M iejskiego w Sosnowcu 
został odznaczony srebrnym  krzyżem ja - 
sługi.

J a k  się dow iadujem y p Bielicz w ystą 
P l Po raz  pierw szy w Sosnowcu w następ 
n k sobotę w ty tułow ej ro li w kom edii pt. 
„Romans z urzędem skarbow ym ’*.

— WIECZORNICA KOŚCIUSZKOW­
SK A W CŹEliADZI Dnia 20 hm. o godz(, 
16-ej odbędzie się w Cezladzi w ieczornica 
Kościuszkowska. P ro g ram  w ieczornicy 
zapow iada: odczyt pt. „Tadeusz K ościusz 
ko*- w ygłosi prof. M ierzanowski, ćwicze­
n ia  m łodzieży i rozdanie  nagród za ca­
łoroczne zawody.

— ZBIÓRKA NA ODNOWIENIE KO­
ŚCIOŁA WNM. PA N N Y  W SOSNOWCU 
w’ dn iu  dzisiejszym  od godz 15 dom y Die 
tlow skie przy ul. 3 go M aja i W awelu.

-  B IL I ŻOŁNIERZE . OCHOTNICY 
GRUPY HARCERSKIEJ PRZY II DY­
W IZJI LEGIONÓW proszeni są o wzię. 
cie udziału  w drugim  zebran iu  inform a- 
oyjnym , poświęconemu spraw ie zjazdu z 
okazji 20-ej rocznicy u tw orzenia grupy .—

Z ebran ie  odbędzie się w Sosnowcu, w 
Domu Społecznym (pokój nr. 26 JI p  ę- 
lro) p rzy ul. Żytniej 10 w sobotę, dn>'a 
19 bin. o godz. 18. Tych, którzy na zebra 
n ie  n ie  będą m ogli przybyć, uprasza się 
o podanie dokładnego adresu kol. M azur­
kiewiczowi, Sosnowiec, D ęblińska 1.

— ZABAW A TANECZNA NA SATUR  
NIE. W  sobotę 19 bm Czeladzki KS. u- 
rządza w sali k lubu  urzędników  n a  S a ­

tu rn ie  n a  zakończenie sezonu sportow ego 
zabawę taneczną, w czasie k tó re j p rzy g ry  
w ać będzie doborowa o rk iestra . Początek 
zabaw y o godz. 20.

Odznaczeni
Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzę 

ma za zasługi na polu pracy społecznej 
odznaczony został wicewojewoda kielec 
ki p W acław Lutomski;

Krzyż kawalerski Orderu Odrodzenia 
Polski otrzym ali: inż. Feliks Frycz w 
Sosnowcu, prezes okręgu I*MS., dyr. w« 
jewódzkiego biura F. F. w Kielcach p. 
Tadeusz Piwowoński;

za zasługi na polu pracy zawodowej 
dyrektor W arszawskiego T-wa kopalu 
p. Stanisław Grychowski w Niemcach;

za zasługi w służbie bezpieczeństwa 
publicznego: Podinspektor pp. Miariau 
Stefan Kozielewski i podinspektor p. p. 
Wojciech Stanów w Kielcach;

Złotym Krzyżem zasługi odznaczeni 
zostali:

za zasługi na polu pracy społecznej p 
p.: Ludwik K alłisfa, burmistrz Wolbro­
mia, inż Jerzy Szydłowski, prezes POW. 
w Sosnowcu; inż. Tadeusz Stoch z Dąbro 
wy inspektor Stanisław Luehowiec z So 
snowca’

za zasługi w służbie kolejowej: Inż,
Eugeniusz Mizgier Chojnacki, naczelnik 
oddziału drogowego w Ząbkowicach, 

za zasługi na polu pracy w sądownie 
twie: sędzia sądu grodzkiego Teofil Ha  
ma w Koziegłowach;

zasługi na Polu p iacy zawodowej: 
inż Piotr Gęca z Dąbrowy, inż Z y g m u n t  
Sowiński z Zawiercia.

Srebrnym Krzyżem Zasługi odznaezo 
ni zostali za zasługi na poiu pracy spo 
łccznej pp.: Konrad W ojciech Dziecliclń 
ski z Dąbrowy, Józef Ilajew ski z Sosuow  
ca, Marceli Jagiclłow icz z Sosnowca, Ja 
**y Sylwester Koroarek z Sosnowca, Je  
r»y Lokajenko z Sosnowca. W ładysław  
Przewoźniak z Czeladzi, Józef Brzeziński 
z Dąbrowy, Franciszek Nadzowski * Mys* 
kowa, Z o fii Ostrowska z Sosnowca, Józo 
fa Radejowska Baciówna z Sosnowca. 
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Kolonia w Bukownie
DLx\ DZIECI SOSNOWIECKICH 

Na ostatnim posiedzeniu zarządu miejsk’e 
go w- Sosnowcu omawiano kilka spraw, mię 
dzy innymi rozpatrywano oferty na budowę 
pomieszczeń pod kolonie letnią dia dzieci w 
Bukownie pod Olkuszem. Wybudowane zo 
staną: jeden piętrowy budynek murowany « 
werandą i dwa budynki gospodarcze.

Budynek kolonijny wyposażony zostania 
w nowoczesne urządzenia. Przy kolonii rzą 
dzony zostanie ogród.

Na kolonii będzie mogło znaleźć poora 
szczenie 400 dzieci.

 : 0 : ------

Wypadek przy pracy
.Wczoraj u legł wypadkowi przy pracy, 

robotn ik  za trudn iony  w hucie „Staszyc** 
S tefan  K aras iń sk i z Sosnowca. K a ra s iń ­
ski u leg ł silnem u potłuczeniu, tak  że mu. 
siano  go przewieźć do szp ita la  Ubezpie- 
ozalni Społecznej w Sosnowcu.

— BACZNOŚĆ ITĄTAŁYI W duiu U  
bm. odbędzie się we Lwowie nadzw yczaj 
ny  w alny  zjazd b. żołnierzy b. 5 pp. leg. 
w 20 roczuicę obrony Lwowa. P rog ram  
przew iduje cały  szereg uroczystości, zwie 
dzanie Lwowa oraz w spólny obiad ko le­
żeński. W  zjeźdzm mogą wziąć udział 
wszyscy członkowie ko ła  P iątaków . Zniż. 
ki kolejowe 75 proc. K a rty  uczcstuictw a 
w cenie zl. 3 od osoby o trz jm ać  m ożna 
w sek re ta riacie  okręgu  Związku Legio­
nistów  Po lsk ich  w Sosnowcu, Dom Spo­
łeczny.

— Z ŻYCIA KOŁA MŁODZIEŻY PR A 
COWNICZEJ. łZ arząd  ko ła  młodzieży, 
pracow niczej p rzy  oddziale PSŹ PP. i H. 
w Sosnowcu, ul. Sienkiew icza 17 a, poda 
je  do wiadom ości członków, żo po otwar. 
ciu k lubu  tow arzyskiego związku, wlecz® 
ry  klubowe koła młodzieży odbyw ają si<J 
ja k  daw niej w czw artk i o godz. IS-ej.



Sir. 6. „EXPRES ZAGŁĘBIA** Nr. 315

M. O f h U MX€M
(o) ZEM STA NA DRADZE. M ieszkań 

ey wsi Sucha, gm , J a u g ro i:  F-ełiks O lek­
sy, Teofil B igaj i S te fan  Bochenek, m a­
jąc  p re ten sją  do Józefa  B ąciiora z Cheł­
m a, napad li na  niego podczas pow rotu  
a ta rg u  z .W olbromia wraz i  A nielą D o­
m agała .

N apastn icy  pob ili niebezpiecznie Ba­
chora  i Dom agałow ą, k tó rych  odw iezio­
no  do szp ita la  olkuskiego

R an y  ich lekarz  zakw alifikow ał do i 
ciężkich uszkodzeń ciała.

(o) MŚCIW Y O.iCIEC I MĄŻ. M arcin  
G rzyb ze S kały  koło Ojcowa, uic m ieszka 
jąoy  z żoną od pew nego czasu, pobił nie 
bezpiecznie swą córką Franciszką, zam ie 
szkalą przy  m atce, a nastąpn ie  podpalił 
szopą, należącą do jego żony.

D ziąki na tychm iastow ej ak c ji ra to w ­
niczej, ogień udało  sią zlikw idow ać w 
zarodku. Z polecenia władz sądow ych 
Grzyb został osadzony w areszcie.

(o) N IESZCZĘŚLIW Y  W Y PA D EK . 
Podczas p rac  ziem nych przy ogródkach 
działkow ych w P ilicy , uległ Wypadkowi 
złam ania nogi robo tn ik  S tefan  Pokwiczoł 
k tórego  odwieziono do szpilala 
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Z  K S e l c

Zuchwatf napad
B A NDYCKI

,W K oszycach, paw. pińczowskiego, wla 
m a li sią nocą bandyci do sk ładu  wódek 
L udw ika L isow skiego i zabiw szy w łaśc i­
ciela sk ładu, k tó ry  usiłow ał staw iać opór 
po zrabow aniu  gotów ki i części tow aru 
zbiegli.

P o lic ja  u s ta liła , że napadu  dokonali; 
.Tan Bobek, S tan , B atow ski. W lad. Kopacz 
i  Miecz. Pieszew ski. k tó rych  aresztow ano 
i przekazano władzom sądowym.

Kobieta pożarta przez dziki
Makabryczne odkrycie w lesie

Nowości wydawnicze
Dr. E. W ASIUPYŃSKI -  Mgr J. B IE ­

GAŃSKI „Reumatyzm, artretyzm ischias 
— leezen’e ziołam i“. W opracowaniu dla 
wszystkich Wyd. II /. 7 ryc. Warszawa, 
Stowarzyszenie Pracowników K sięgar­
skich ZŁ l.Stł

N ajb ard z ie j rozpow szechniona choro 
by  naszych czasów to n iew ątp liw ie reu  
m alyzm , ischias i a rtre ty zm . Nareszcie 
m am y podręcznik p rzed s 'aw ia jaey  w 
treści zwięzłej i d la  w szystk ich  zrozum ia

Jeden z mieszkańców wsi Antolki (p')\\ 
miechowskiego) zameldował na policji w 
Książu Wielkim o znalezieniu \« lesie Miano 
eiee-Lipie, pow. miechowskiego

części pogryzionego człowieka.
Policja z posterunku Książu Wielkiego 

niezwłocznie udała sią na miejsce i znalazła 
pogryzioną czaszkę ludzką, kawałek k li tk i  

piersiowej, rękę w rękawie i uh:unie kobiety 
Z odnalezionych na miejscu dokumentów 

ustalono, że nazwisko denatki brzmi: Antoni

na Włodarczyk, umysłowo chora z Antolki 
(miechowskie). Wydaliła się ona z domu w 
dniu 12 września br. i wszelki ślad po niej 
zaginął.

Jak wykazało dochodzenie, denatka zę 
sto poprzednio przebywała w tym lesie, gdzie 
upatrzyła sobie dwa doły, które nazyw di 
swojem „mieszkaniem". Prawdopodobnie 
zmarła ona z głodu w jednym z dołów, a po 
śmierci pożarły ją dziki, których jest dość 

dużo w tym  lesie.

PAN PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ
W CIE

Podczas pobytu na Śląsku Zaolzańskiiu 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej prof, d \ 
Ignacy Mościcki wraz z Małżonką przybył na 
miejsce tragicznej śmierci Żwirki i Wigury 
w Cierlicku. Pan Prezydent RP. złożył un 
Żwirkowisku wiązankę kwiatów, poczym 
zwiedził Mauzoleum, wzniesione ku czci .! o 
katerskich lotników.

P a n  P rezyden t U. P . wypow iedział się 
m. inn., że trag iczn a  śm ierć lotników  o-

W MAUZOLEUM ŻWIRKI 1 WIGURY 
P. LIC, KU.

prom ieiuona sław ą zwycięstwa u ra s ta  do 
znaczenia sym bolu. Żwirowisko sta ło  
się m iejscem  pielgrzym ek ludności Z aol­
zia, jak o  sym bol idącej ku wielkości F J .  
ski, jak o  sym bol n ierozerw alnej wspóluo 
ty  uczuć Polaków  po obu stronach  g ran i 
cy ’\. Na zdjęciu — moment złożenia kw ;a 
tów przez P ana  P rezyden ta  na Żwiro­
wisku.

łe j m etody leczenia reum atyzm u, a r tre  
tyzm u i isch iasu  ziołam i w przysfosow a 
niu  do różnych przejaw ów  tych  chorób 
Daj-3 on możność chorem u radzen ia  sobie 
w cierp ien iu  i stosow aniu  odpow iednich 
ziół. A że broszura podaje również cieką 
we p rzyk łady  w yleczenia, opisuje obja 
wy choroby i d ługo trw ały  u iejadnokrot 
nie przebieg, to ogrcm m c u ła tw ia  czyta 
jącem u zorientow anie się w stan ie

w łasnej doleg] iwośc i.
Nowe p rzejrzane i ro  szerzone w yda 

ne ilu s ti cw ane je s t 7 rycinam i, ukazuje 
sią po w yczerpaniu w b. szybkim  czasu? 
w ydan ia  pierwszego,, co najlep ie j śwind 
czy o skw apliw ym  korzy stan iu  z tej 
książki p i zez cierpiących

Dziełko b a rdzo  lo z y lc c z u e  zawrie ra  po 
n a d  SO przepisów , k tó re  każdy odpowie;! 
no może stosować.

J K A O f O
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Środa, Ili. lis topada.
6.30 P ieśń kiedy ran n e  w sta ją  zorze 

6.35 G im nastyka 6.50 P ły ty  7.01) Dziennik 
po ranny  7.15 P ły ty  8.00 A udycja  dla szkól

8.10 P rzerw a 11.00 A udycja  d la  szkół 11.25 
P ły ty  11.57 S ygnał czasu i h e jnał z K ra 
kowa 12.03 A udycja  południow a 13 00 
P rze rw a  15.00 Nasz koncert 15.30 M uzyka 
obiadowm 16.00 D ziennik popołudniow y 
16.05 W iadom ości gospodarcze 16.20 Dom 
i szkoła 16.35 A rie i pieśni M ozarta 17.011 
U  kolebki w ojska P olsk i N iepodległej 
17.15 R eportaże z baletów 18.00 A udycja 
d la  wsi 18.30 Nasz język 18.40 D yskutujm y
19.00 K oncert rozryw kow y 20.35 Audycji, 
in fo rm acy jne  21.00 K oncert chopinowski
21.30 L ite ra tu ra  w Polsce Odrodzonej 22.01 
P ły ty  22.55 P rzegląd  p ra sy  25.00 OstatuK 
w iadom ości dziennika wieczornego 23.01 
W iadom ości z P o lsk i (w języku angiel­
skim ) 23.15 P a trz  p ro g ram  W -wy II.

K ATOW ICE.

Środa 16 listopada.
5.301 Dzień dobry — w esoły m ontaż 

p ły tow y 6.30 P ro g ra m  n a  dziś 11.25 P ły ty
14.00 M uzyka obiadow a 14.50 W iadom ości 
bieżące i g ie łda  16.00 K oncert kam eralny
18.25 W iadom ość sportow e 22.10 K oncert 
popu larny  23.05.Zakończene audycji.

PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI.

Czwartek, 17 lis to p ad a
6.30 P ieśń  „K iedy ranne  w sta ją  zorze 

6.35 G im nastyka 6.50 P ły ty  7.00 Dziennik 
p o ran n y  7.15 P ły ty  8.00 A udycja dla 
szkół 8.10 P rzerw a 11.00 W  tak t m uzyki
11.25 P ły ty  11.57 S ygnał czasu i h e jn a ł 
z K rakow a 12-03 A udycja  południow a
13.00 P rzerw a 15.00 P ogadanka 15.15 K io 
poty i rad y  15.30 M uzyka om adowa 16 00 
D ziennik popołudniow y 16.05 W iadom o 
śei gospodarcze 16.21) P roblem  surowców 
i zagadnienie ko lon ia lne  — pogadanka 
16.40 Polsk ie  śpiewy historyczne 17.20 Na 
sze spraw y 17.35 U tw ory fortepianow e 
18.00 A udycja  d la  m łodzieży w iejskiej;

18.30 O ty tu łach  m uzycznych 19.00 K on­
cert; rozryw kow y 20.35 A ud. m fo rm acy j 
ne 21.00 Dorbek ko lejn ictw a polskiego
21.10 T ea tr  ’W yobraźni 22.00 K oncert wio 
czorny 22.55 P rzeg ląd  prasy  23.03 O statn ie  
w iadom ości dziennika wieczornego, Ko­
m un ika t m eteorologiczny. 23.00 K oncert 
m uzyk polskiej.

Z PRZEWODNIKIEM W REKU
P aństw o  Sm ith , bogaci A m erykanie, 

odbyw ają ppdróz poślubną po E uropie.
W łaśnie z przew odnikiem  w ręku zw n  

dzają P aryż. Auto państw a Sm ith  m ija 
jak iś  gm ach.

— D ear — zapy tu je  m ałżonek — gdzie 
jesteśm y obecnie?

--  Na 268 stron icy , najdroższy.
— W eil, ja k  dojedziem y do 275 strony 

to wrócim y już do hotelu.

•>roaeoB 1

U P A M I Ę T N I  K I  1 -1  
n S Z A T A N A *  h
I i i  iii !■ i i Powieść   Milam...i......... w ,  .■ml*-- 1 \_ I

J 61)
— Nie — powiedziała Oliwia, od 

wracając głowę — nie, ponieważ czu­
jesz miłość zacną i świętą. Nie żądaj 
od kobiety nie, nie, rozumiesz? Nie 
przypuszczaj mnie, żebym się rumie­
niła. Z o s t a ń m y  i u, 

gdzie jesteśmy. Nie odbieraj mi szczę­
ścia którym mnie obdarzyłeś.

— Szaleństwo! — powiedział gene­
rał z uśmiechem — czy nie jesteś rięk 
niejs/ą, aniżeli jaka bądź kobieta w 
ś wiecie ?

— Uznajesz generale, że jestem 
piękną? — odpowiedziała Oliwia, u- 
śmioehająe się i pieszcząc Wiktora 
wzrokiem swoim — tym lepiej! Ty 
także — znów zaczęła ze śmiechem — 
jesteś pięknym, bardzo pięknym rze­
czywiście! To wysokie czoło, pogorząłe 
od włoskiego słońca, ta blizna, która 
je zdobi tak szlachetnym wieńcem. . 
Tak... tak, jesteś pięknym, kocham ię.

Generał wziął obie ręce Oliwii i 
przybliżył się. Ona powiedziała dj 
niego:

— Czy długo pozostaniesz w P i- 
ryżu?

— Dwa miesiące.
— Dwa miesiące, to wieli, kiedy 

można wykonać tyle pięknych rzeczy 
gdzie indziej.

— Czy mi nie dopomożesz, ażebym 
je znajdował krótszymi?

— Nie jestem tak wolną jak daw­
niej. Jestem teraz bardzo otoczoną. 
Znalazłam krewnych mojego ojca, fctó 
izy  znajdowali się w nędzy. Były tam 
dwie małe dziewczynki, wzięłam je do 
sjebie, zajmuję się nimi, wychowy­
wani je.

Potem doda}a z westchnieniem i -fi 
łzami:

— Wychowam je na uczciwe ko­
biety. Takim sposobem, widzisz gene­
rale, będę cię przyjmować niekiedy, 
nie często i będziemy gawędzić tak jak 
dzisiaj.

Oliwia pozostawiła ręce swoje w 
rękach generała, przyciskał je łag>d- 
nie, mówiąc w ten sposób.

Wiktor, który spogląda! na nią z 
chciwością, pociągnął ją zwolna w

swoje objęcia. Ale ona wyrwała się z 
żywością j rzekła do niego:

—■ Nie, Wiktorze, nie! Co ci znaczy 
jedna więcej kobieta? Nie. slawiaj na 
kartę przyjaciółki za jedną chwilę 
•tryumfu. Mogłabym cię niemu-;d/ieć, 
Wiktorze; mogłabym może wjęcej jesz 
cze, nie kochać cię...

1 wtenczas, spoginlając na niego n 
miłością, nachyliła się do niego z ży­
wością, pocałowała go w czoło i po­
wiedziała z zachwycającą, radością:

— A ja cię kocha u Wiktorzef

Potem otworzyła drzwi pokoju i 
wybiegła do swoich młodych wycho­
wanie, które uczyły u c  grać na forte­
pianie.

— Bywaj zdrów, geserale — rzekła 
— Oto godzina lekcji naszej. AV tym 
domu znajduje się już tylko matka ro­
dziny, która przyjmuje tylko swoich 
starych przyjaciół po familijnemu.

Pan de Merc wyszedł. List jaki na­
pisał, powróciwszy do siebie, najlepiej 
odmaluje ci uczucia, jakich doznawał:

„Dziękuję ci Oliwio, że mnie k i­
chasz. Nie możesz pojąć nawet tej 
wdzięczności jaką uczuwam dla cpbje. 
Przywróciłaś mi życie, duszę, przy­
szłość; jestem dumny, uczuwam wiarę 
we wszystko, pokładam we wszystkim  
nadzieję; odmłodniałem, odzyskałem 
możność stania się zazdrosnym; gdyż 
wychodząc od ciebie, ujrzałem jak 
przed bramą, domu twojego zatrzymał 
się powóz jednego z tych świetnych

panów, którzy posiadają miejsce w 
twoje j loży teatru Opery, do której j i 
wszedłem, jako nieznajomy. Oliwio 
nie zwódź mnie, błagam cję na kola­
nach. Wjem, że można rozpoczynać na 
nowo życie, ale nie wiedziałem, że .--er­
ce także odrodzić się może, a ty nau­
czyłaś mnie tego. Serce mi bije, głowa 
pała, płaczę i śmieję się zarazem. Ko­
chani! kocham!.. O! nie zwiedź mnie, 
Oliwio nie t’zyń ostatniego pośmic• 
wiska z tego ostatniego błysku szczę­
ścia. Dziękuję ci, Dziękuję ci na ko- 
łanach. Kochaj mnie! kochaj!.. Ja tek 
kocham, że aż obawiam się ciebie'’.

List ten pozostał bez odpowiedzi; 
w kjjka. dni potem, generał poszedł ją 
odwiedzić. Oliwia nie była sama. Wy­
kwintny modniś owej epoki znajdował 
się u niej. Generał okazał drażliwoSć, 
całą gwałtowność miłości zazdrosnej. 
Oliwia zaś całą uległość miłości praw 
dziwej. Pozbyła się wykwintnisia; po­
zbyła. się go bardzo niezręcznie, dość 
niezręcznie, ażeby nazajutrz Paryż 
cały dowiedział się, że pan de Mere >ył 
jej rzeczywistym kochankiem. On lo- 
wiedział się o tym i przybiegł uniesi i- 
ny gniewem i rozpaczą do niej. Ona 
również o tym wiedziała, i odpowie­
działa, uśmiechając się na gniew ge­
nerała.

e. d. n
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Czy Chińczycy przegrali wojnę?
M wwyci^±y9 feśsaSS jss±  s ś m € i S ¥  jtwc? 

g»nzągc/ę nar BMuieBtk m WscfondMM e
Czy zajęcie Kantonu i Hankau może nyć 

uważane za ostateczne zwycięstwo Japonii 
nad Chinami ?

Na to pytanie nie można jeszcze odpowie 
dzieć, albowiem wszystko zależy od dalszych 
posunięć władz chińskich. W  łonie rządu 
chińskiego ścierają się dwa odmienne poglą 
dy na rozwiązanie sytuacji. Podczas, gdy oto 
czenie Czang-Kai-Szeka wypowiada się za 
dalszym prowadzeniem wojny, zwolen u  ;v 
Wang Czin-Weia są za zawarciem pokoju, 
mimo, że warunki Japonii oznaczają Ha 
Chin utratę niezależności.

Dziś niewiadomo jeszcze, która koncepcja 
zwycięży.

Nie jest jeszcze ustalone ostateczne z\vv 
eięstwo Japonii nad Chinami, nie mniej :ed 
nak zarysowuje się już wyraźnie olbrzymi 
sukces Japończyków, a dokładniej zwycię­
stwo Azji nad Europą.

Ilustrują to dobitnie cyfry.
Gazeta „Canton Daily Sun“ obliczyła we 

Wrześniu, że straty, jakie poniosły m ocir

Ciekawy proces
w Katowicach

Rozpoczął się we wtorek przed sądem 
grodzkim w Chorzowie proces o wydanie i 
kolportaż nielegalnej ulotki, nawołującej do 
bojkotu wyborów.

Na ławie oskarżonych zasiedli: urzędują 
iń wiceprezes S tron . P ra c y  d r  W ładysław  
Tempka, redaktor „Polonii11 Stanisław Sopi 
cki i adwokat mgr. Zbigniew Korfanty.

Akt oskarżenia zarzuca dr. Tempce i 3 ‘. 
Sopickiemu, że w czasie od I — 2 listopada 
w Chorzowie i w Katowicach działając w 
zmowie jako członkowie zarządu stronnictwa 
P racy  w ulotkach ułożonych i w ydanych 
przez nich, a zaopatrzonych podpisem zarzą 
du wojew. Stronnictwa Pracy, wzywali do 
oddawania przy wyborach do sejmu kartek 
nieważnych, a tymsamym publicznie nawoly 
wali do przeciwdziałania Konstytucji.

Adwokat Korfanty oskarżony jest o to, że 
2 listopada udzielił w Chorzowie swego sa 
mochodu jako środka transportowego dla 
przewiezienia ulotek z „Drukarni Narosło 
wej11 w Chorzowie do Katowic.

Po przesłuchaniu oskarżonych, którzy 
do winy się nie przyznali i kilku świadków 
'ad  rozprawę odroczył do dziś.

■— Przepraszam ale to krzesło jest zajęte!
—  Aha... właśnie szukam tutaj pewnego 

jegomościa, który umówił się z moją naree 
czoną.

— Nie jestem nim... proszę... niech >an 
siada, miejsce i tak jest wolne!

 * * * _

stwa europejskie w Chinach. wynoszą 
800.000.000 dolarów amerykańskich.

Czyni to czwartą część wszystkich zagrr 
nicznych inwestycyj w Państwie Środka. Od 
tego czasu zaszły w Chinach dalsze zmiany, 
a zwłaszcza zajęcie Kantonu przyczyniło się 
jeżeli nie do potrojenia, to przynajmniej do 
podwojenia tych strat.

W roku 1911 Anglicy wybudowali tutaj 
kolej Kanton — Kounlung, celem połączenia 
Kantonń z Hongkongiem. Hongkong wraz z 
Singapurem jest największym portem angijl 
ekim na Dalekim Wschodzie. Jest to płaska 
wyspa, mierząca 1.013 kilometrów kwadruto 
wych, zamieszkała przez 978.000 osób. ’V 
samych tylko dokach okrętowych pracowało 
50.000 robotników, zaś bank Szonghajsko 
Kongkoński, założony w roku 1864, jest, a 
raczej był największym i najbardziej wpły­
wowym bankiem zagranicznym w Chinach.

Od prawie stu lat Anglia budowała i urna 
cniała największy i najnowocześniejszy port 
Chin — Hongkong. Był on, łącznie z Singapu 
rem, Maltą, Gibraltarem i Adenem — symbo 
lem brytyjskiej potęgi, punktem handlowym 
pierwszej wielkości.

W raz z zajęciem Kantonu, Hongko ig 
stracił poważną część swego znaczenia i we 
go bogactwa.

Przed wojną Anglia inwestowała w Cni 
nach kapitał, sięgający 300 milionów funtów. 

3!

Po wojnie wycofano z tego od 150 do 130 
milionów. Z pozostałego kapitału niewiele u- 
becnie zostało. W  samym Szanghaju Anglia 
straciła ponad 500.000 funtów. Fabryki je 
dwabiu i innych materiałów w Wusi, Suczau 
i Hangczau są zamknięte, tak samo jak i sze 
reg angielskich przedsiębiorstw. Wielkie *ir 
my brytyjskie musiały zlikwidować sw oą  
działalność bez cienia nadziei, że kiedykol 
wiek uratują włożone kapitały.

Obce kapitały w Chinach są w więksro 
ści stracone. Japonia nie zaniedbuje zresztą 
żadnej okazji, aby się białym przybyszom 
dać we znaki. Aczkolwiek po wszystkich are 
sztowaniach czy kontuzjach, jakim ulegają 
przedstawiciele białej rasy, następują prze 
proszenia ze strony rządu japońskiego i zwa 
lania wszystkiego na karb chaosu wojny, ;o 
jednak ceł zostaje osiągnięty. Biali masowo o 
puszczają Chiny.

Era nieograniczonego panowania Japonii 
nad najważniejszymi obszarami Chin zosuda 
zapoczątkowana. I gdyby nawet Chińczycy 
wreszcie zwyciężyli, biali przez to zyskają 
tak samo mało, jak i w razie japońskiego 
tryumfu. Chiny są już straconą placówką 
dla przedstawicieli rasy białej.

Zostali oni wypędzeni z Azji Wschodni :j, 
ich mienie uległo zniszczeniu, ich siła i wały. 
wy zanikają. Biali bowiem zostali pobici w 
wojnie chińsko-japońskiej.

— Przynoszę stare akia do spalenia!
— A czy zrobiono z nich dokładne odpi-

B I U R O  OG Ł OS Z E Ń

WARSZAWA. MARSZAŁKOW5KA 115. TELEF 509.72, 509.73, 609.73

O G Ł O S Z E N I A  
D O  WSZYSTKICH 
P I S M  Ś W I A T A

K O S Z T O R Y S Y  
P R O J E K T Y  
R Y S U N K 

K A M P A N I E  
R E K L A M O W E

FACHOWO -  SZYWCO — SOUDN1S

I S T N I E J E  O D  1 9 1 S

NA .WESOŁĄ NUTĘ.

Z Ł E  CZ s r
Na sali Sądu Grodzkiego panował w 

czasie przerwy nastrój przygniębienia.
Łysy, zażywny .jegomośś, kręcił się nie 

spokojnie na ławce, czekając na swoją 
sprawę i wzdychał: i

— Źle z naszym bratem. Przez grz« 
chu ludzi do mainra walą

— A pan szanowny za co? — spytał 
mężczyzna z bródką i wąsami a la car 
Mikołaj.

— Za nieświadomość czasu—westchnął 
łysy.

Siedzę sobie, uważasz pan, w kiuiaku 
i myślę, która godzina też być może? 
Wyjmuję więc, panie togo, zegarek z kie 
szeni, no i za to właśnie tera sądzony bę 
dę..

— Musi nie z własnej kieszeni cykaw- 
kę pan szanowny wyjął?

— No tak...
— A ja to znowuż insze sprawę posia 

dam. Że u barego złotówkę za bigos wy 
buliłem.

— Choroba! — zdziwił się łysy. — Za 
co teraz obeenie przed sprawiedliwość 
ciągają? Za złotówkie?

— .Wyobraź pan sobie. Tcwiedają, że 
za mało podobna do prawdziwej.

Mówię na policji że to się zdarza, że 
nawet fotografia uiezawsze podobna, a 
cóż dopiero złotówka!

— Nie masz w kraju sprawiedliwości 
— westchnął siedzący obok młodzieniec 
z baezkami. — I mnie do pudła wkleją, 
a za co? Żem się na pociąg spóźnił.

— Co, psiakośe słoniowa? — zaklęli 
słuchacze. — Maszyniście, jak się spóźni 
to nic nie robią, a pasażera za łeb biorą?

— A tak! — mruknął młodzieniec. — 
O wielebym się nic spóźnił, tobym teraz 
obecnie nie w sądzie, a zagranmą z grubą 
kabżą kiwał.

Niedobrze na świecie, panowie.
— Faktycznie — potwierdzili słucha­

cze. — Marnie dzisiej z naszem bratem, 
Kryzys!

Przepowiednie Ktrolegiczne
DLA URODZONYCH 1« LISTOPADA

18 listopada urodzeni obdarzeni są 
usposobieuiein spokojnym i rozważnym, 
eą przezorni, wstrzemięźliwi, pełui tempe 
ramentu, mają zamiłowanie do prac nau 
kowych i lubią studiować rzeczy niedo­
stępne dla każdego. Odznaczają się roz­
sądkiem szybkim pojmowauicm i bogatą 
fantazją, lecz są despotyczni. Dzięki zdot 
nośeiom kupieckim zajmą niezależne sta 
nowisko, dorobią się większego majątku 
będą kierować poważnymi interesami 
przedsiębiorczymi. 2311

S J P O f g F
Ligowa Cracovia

W ZAWIERCIU.

W nadchodzącą niedzielę unia 20 hm. 
O godz. 14 sportowcy Zawiercia i okolmy 
będą mieli nieeodzieuną okazję ogląda­
nia zawodów w piJkę nożną pomiędzy 
KS. Cracovia z Krakowa a  zawierciań­
ską W artą.

KS. Cracovia przyjeżdża dó Zawier­
cia w pełnym ligowym składzie, na cze­
le ze stałym  reprezentantem  Polski —« 
Górą.

Z uwagi na zwiększone wydatki spro­
wadzenia wielokrotnego m istrza Polski, 
ceny biletów wejścia Da zawody będą m<r 
co zwiększone.

Sokole mistrzostwa
GIMNASTYCZNE ZAGŁĘBIA.

W  niedzielę, dnia 13 hm. odbyły się w Dą 
Lrowie Sokole gimnastyczne zawody okręgi 
we w stopniu średnim i niższym. Wyniki s j 
następujące.

Sokolice: stopień średni: 1) Sibielaków ri,
2) Maraszkówna, 3) Hachulska z Dąbrowy. 
Stopień niższy 1) Krukówna z Dąbrowy, 2\ 
Brzóskówna z Sosnowca I, 3) Dąbkówna 
z Dąbrowy.

Sokoli: stopień średni 1) Grela, 2) Bałlys,
3) Knapik z Dąbrowy. Stopień niższy — I)' 
Kruszewski, 2) Bałdys Eug., S) Piekarski » 
Dąbrowy. Kierownikiem zawodów był na -z. 
okręgu St. Zatoń.

Ruch -  Zagłębie
W DNIU 4 GRUDNIA BR.

4
Zarząd zagłęb iowskiego okręgu na 

Ostatnim posiedzeniu postanowił roze­
grać w dniu 4 grudnia br. mecz p iłkar­
ski z mistrzem Polski KS. Kuch (Wiel­
kie H ajduki). Spotkanie odbędzie się w 
Sosnowcu na boisku Unii.

.W dniu 27 bm. odbędzie się treningo< 
we spotkanie reprezentacji okręgu w Bą 
dżinie.

Zwrot sprzętu sportowego
DO MIEJSKIEGO KOM. PW. i WF. 

W SOSNOWCU.

Miejski komitet PW . i .WF. w Só< 
snowcu przypomina orgauizacjom o k o ­
nieczności zwrotu sprzętu sportowego wy 
pożyczonego na okres letni. Sprzęt nale­
ży zwracać do m iejskiej komendy .WF. 
i PW . w godzinach urzędowych.

Wolne zebranie delegatury
WSS. w CZĘSTOCHOWIE.

W Częstochowie odbyło *dę doroczne 
walne zebranie delegatury W ydziału Gier 
Sędziowskich przy udziale 35 sędziów. — 
Zebraniu przewodniczył p. Wolski, pre­
zes Zagi. OZPN.

Obrady toczyły się na dość wysokim 
poziomie, poważniejszych scysji nie było 
Oczywiście najważniejszym punktem o- 
brad był wybór nowych władz, do któ­
rych weszli w wyniku głosowania pp.: 
Herman, Kaczmarski, Kociński, Śliwczyu 
ski i Heima n.

, Po wyborach prezes H yla w im ienia 
podokręgu częstochowskiego wniósł sen­
sacyjne oświadczenie, że w stosunku do 
pewnych członków władz delegatury W. 
S. S. wysunie zastrzeżenia w drodze służ 
bowej do zarządu zagłębiowskiego OZPN
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UCZCZENIE ZASŁUG NACZELNEGO .WOD-ŹA PRZEZ P O L IT E U U M liĘ
WARSZAWSKĄ.

Senat Politechnik: W arszawskiej dolą 
czając się do hołdu innych wyższych u- 
czelni, nadał Na czci nem u Wodzowi Panu 
Marszałkowi Śmigłemu - Rydzowi dokto 
ra t honoris causa nauk technicznych. — 
Uroczystość promocji P ana M arszałka 
odbyła się w Politechnice, w ramach i- 
nauguraeji nowego roku akademickiego. 
W zięli w niej udział oprócz Pana M ar 
szalka śmigłego _ Rydza również człon­
kowie Rządu w osobach m inistrów Bec­

ka, prof. Świętosław sinego i Romana, w; 
ceministrowie: gen, Głucho,vcLi i gen. 
Litwinowie?, ks. arcybiskup Gall i ks. 

biskup Gawlina oraz grono dostojników

Korzystajcie z  okazji!
Znany w całej Poi&eo specjalista z dłu 
goletnią praktyką M. TILLEMAN z 
Krakowa, ul, S/Jak 39. wynalazca o- 
patent. bandaży, stosujący je z n a j­
lepszym i najradykainiejszym  sk u t­
kiem ną różnego rodzaju najniebez 
pieczniejsze i uajzastarzaisze

PRZEPUKLINY
(rupł.) u pań, lianów i dzieci na zlec. 
lek. nawet w wypadkach gdzie różne­
go systemu bandaże me pomogły pr?y) 
muje w SOSNOWCU n lcodwołalnie 
jeszcze tylk*o w środę 16, czwartek 17 
i piątek 18 listopada b. r. włącznie 
w Hotelu „Centralnym " ul. 3 m aja 11 
od godz. 2.30 — 5 Po Południu Udosko­

nalone pasy na różne dolegliwości 
brzuszne i pooperacyjne. Pończochy gu 
mowe na chore nogi i żylaki. ■

Zgłoszenia do zaprawy zimowej
ZESPOŁÓW MĘSKICH.

Zgłoszenia zespołów męskich do zapra 
wy zimow.ej, zorganizowanej przez korni 
tot PW . i W F. w Sosnowcu należy skła­
dać na ręce prof. Korwin . Olszewskiego 
w’ m iejskiej komendme PW. i WF. w So­
snowcu.

Sygnatura I  Km. 1678/38.

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Sosnow­

cu I-go rew iru Feliks Zemanek. mający 
kancelarię w Sosnowcu, ul. Sienkiewicza 
Nr. 8 na podstawie art. 662 Kpc. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnie 21 li­
stopada 1938 r. o godz. 11 w Sosnowcu, 
ul. Naftowa (garaż) Nr. 1S u W ładysła­
wa Cobo odbędzie się 1-sza licytacja ru ­
chomości, składających się z samochodu 
ciężarowego 4 i pół tonn. marki „Chev­
ro le t’' Nr, rej. C. 75—854 — Nr. siluika 
1161420, podwozia Nr. 703127 — w spra­
wie na rzecz Spółdzielni Automobilistów 
w Katowicach, oszacowanych na łączną 
sumę ?ł. 5CC0.

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna­
czonym Licytacja rozpocznie się od 1,2 
sf.ny oszacowania. '

Sosnowiec, dnia 25 października 1338 r. 
Sygnatura . I Kin. 2132/38.

że dnia D grudnia 1938 r, o godz. 13 w 
Sosnowcu, . ul. Grabowa Nr. 9 odbędzie 
się T-sza licytacja ruchomości, składają­
cych się z zegara w szafce, kredensu for 
merowanego pod dąb, stołu dębowego i 
-ciu krzeseł w sprawie na rzecz Spół­

dzielni Kredytowej Zagłębia Dąbrowskie 
go w Sosnowcu, oszacowanych na łączną 
sumę zł. 760.

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna­
czonym. Licytacja rozpocznie się od 1/2 
ceny oszacowania.

Sosnowiec, dnia 15 listopada 1938 r.
Komornik ( - )  F ZEMANEK.

państwowych i przedstawicieli świata 
nauki oraz organ izacyj tcchniczych.

Na zdjęciu — moment wręczenia P a­
nu Marszałkowa pięknie zdobionego, per 
gaminówego dyplcm u przez prom otora 
prof. Zygmunta Kamińskiogo. Obok stoi 
J . M. rektor Politechniki prof Zawadz- 
ki w otoczeniu członków Senatu.

Kino „PATRIA"
Dziś ostatni dzień!

Polski film — wg. głośnej powieści MARII l  K N IEW SK IEJ

STRACHY'
tragiczna, miłość girlsy

Anons: Jutro oczekiw any przez 'wszystkim  rew elacyjny film  
p. t. ..W IĘZIENIE BEZ KRAT ‘

KINO „ 2 A S Ł Ę 3 l£ "
nzrś

S o l s k i
poraź pierwszy w fjlmie

E N I U S  
C l  N

lo  film jakiego jeszcze nie było!
Obsada:

BARSZCZEWSKA, E NOE ŁOWNA, PANCEWICZÓW A, WĘ 
GRZYN, J. STĘPO WSKI, KAJZERÓWNA, HNYDZINSKI.
Nadprogram: Meez JO E LOL I , Max Schmeling.

Początek o godz. 17.30, w nisdz. 15,30.

10s

OGÓLNOPOLSKI ZJAZD WÓJTOM
AV sali kolumnowej Rady Miejskiej 

w W arszawie odbył się w obecności wi­
cem inistra spraw wewnętrznych Korsaka 
Ogólnopolski zjazd wójtów zwołany przez 
sekcję wójtów przy Związku Gmin W iej­
skie]). W zjeździe bierze udział delegacja 
wójtów ze śląska Zacbanskiego.

Na zdjęciu — rzut oka na plenarne ©-

W SZKOLE

Nauczyciel: — Pod słowem transpa­
rent" rozumiemy jak iś przejrzysty przed 
miot. Który z was może mi przytoczyć 
przykład takiego przedmiotu?

Ignaś: — Ja , panie profesorze!... Dra­
bina. *

brady wójtów. W  pierwszym rzędzie sic 
dzi w iceminister Korsak,

— Ależ. węgle powinien pan znieść do 
piwnicy, a nie do mieszkania!

— To są przecież brykiety salonowe, 
w lepszym gatunku.

&mo „eoaw'
DZIŚ! R ew elacyjny film  reż. Fritza  

Langa

Ten którego 
ukochałam

W  roi. gł. SILVIA SIDNEY,
GEORGE RAFT.

Początek I seansu o g. 17.80, 
dzielę o godz. 15.30.

w nie

DROBNE OGŁOSZENIA
POSADY I PRACE

POTRZEBNY dotry  pracownik fryzjer-, 
sk7. Będzin — Dworzec.

LOKALE

SK LEP na głównej u’icy w Będzinie wy. 
najm ę lub przyjmę wspólnika. W iado­
mość Będzin, filia ..Lxpresu Zagłębia",

KUPNO I SPRZEDAŻ

L I N O L E U M
ceraty, chodnik, wycieraczki, szczotki, 
pędzle," meble koszykowe, łozka połowo » 
art. gospodarstwa doruowrego poleca:
Lucjan Sty*3l!ris*i
SOSNOWIEC. 3 Maja 311. teł. 61.709. Ceny 
niskie.

7Ai li Ol ONE DOK liiVi EN TY

MORDKA GUTMAN zgubił weksel na 
20 zł. z wystawienia p. Feliksa Grzybow­
skiego przy ulicy Bieleckiej 43, płatny 
5 m aja 1938 r„ ktoiy się unieważnia.

RÓŻNIJ

ZAPOWIEDŹ. Podaje się do ogólnej 
wiadomości, że 1. pomocnik kandiowy. 
Mojżesz Singer, sianu wolnego, zamiesz­
kały w Katowicach I, ul. Francuska 83, 
syn kupca Seliga Izaka Siagera, zmarłe 
go ostatnio zamieszkałego w K atow i­
cach I  i żony jego Uyfki z domu Linccr 
zamieszkałej w Katowicach I, 2. nieza­
mężna Zysia Maika Szwajeer, zamieszka 
ła iv Grodżcu ul. Mickiewicza 1, córka kup 
ca Izraela Bzylema Bzwajoera i jego zony 
Cywii z domu Horowicz o loje zamieszka 

tych w Grodźeu, cncą zawrzeć związek 
małżeński. Oh wieszczenie zapow iedzi na­
stąpię winno w Katowicach i „Expresie 
Zagłębia'1. Ewentualne przeszkody co do 
zawarcia małżeństwu należy natychm iast 
podać do wiadomości niżej podpisanemu 
urzędnikowi stanu cywilnego. Katowice, 
dnia 10 listopada 1958 r. Urzędnik stanu 
cywilnego w zastępstwie (podpis nieczy­
telny).____________

Zakład pieezątkarski
Lucfan Stvb?ińs^i

Sosnowiec, ul. 3 Maja 3«, teł. 61.71111
wykonuje — pieczątki, szyldy emaliowa-

Czy masz Już w swoim mieszkaniu 
racjonalne oprawy do oświetlenia.

Zwróć się do naszego Wydziału 
Propagandy o wskazówki racjonalne­
go oświetlenia m eszkań.

e l e k t r o w n ia  o k r ę g o w a
w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S.A.

(Wydawca: H elena Monsiorska Druk. „Espres Zagłębił" Sosnowiec, Teatralna 1-a. Redaktor ndoow .: Tadeusz Lipski.


